
pojutrze. 1HU r., pierwsze ae 
powojennej Polsce!

(czytaj
Wybory do samorządu terytorialnego Sf 

maja będą po rae pierwszy w Polsce 
powojennej całkowicie wyborami wol­

nymi i demokratycznymi. Nikt nam nie na­
rzuca 1 nie preferuje i góry określonych kan­
dydatów. Zostali oni zgłoszeni przei samo­
dzielne 1 niezależne partie polityczne i orga­
nizacje różnego typu. W zgłaszaniu kandy­
datów do włada samorządowych wzięło u- 
dzlał w kraju blisko 25t organizacji społecz­
no-politycznych, w tym 85 partii. Z drugiej 
strony jednak aż 44 procent . kandydatów 
zgłasza swoją apolityczność i brak 
■ jakąkolwiek partią polityczną.

W Nowej Kucie zostały utworzone cztery 
»kręgi wyborcze. Trzy 5-mandatowe i jeden 
6-mandatowy. Razem wyhierzemy 
ców do Mie 
ski Komitet Obywatelski 
Wyborczy Lewicy 
do we oraz Blok 
we] Kontra” wystawiły po

Iowy 
datury zgłosiły I osoby.

Czy głosujemy na konkretnych ludzi, ezy 
też na ugrupowania prezentujące najatrak­
cyjniejszy program? W okręgach do 40 00(1 

związku mieszkańców, gdzie są okręgi jednomanda­
towe, ■ obowląz u je system większościowy. W 
tych okręgach glosujemy bardziej na kon­
kretnych ludzi. Jest to o tyle uzasadnione. 

Razem w yhierzemy 21 raj- że w małych lokalnych środowiskach ws/ys- 
iskicj Rady Krakowa. Kraków- cy znają się bliżej.

„Solidarność*’, Blok * W dużych miastach obowiązuje ordynacja 
Polskie Stronnictwu. Lu- ' proporcjonalna 1 głosuje się przede wsryst- 
•rawlcy Niepodległości«»- kim na listę, choć oczywiście również na 

21 kandydatów. konkretnych kandydatów.

Konfederacja Polski Niepodległej — 2S kan­
dydatów, Blok Centro-Prawlcowy — 11, Blok 
Wyborczy Młodych Solidarność — 10 kan­
dydatów, Stowarzyszenie Obrony Praw Lo­
katorów Mieszkań Spółdzielczych — 5 kan­
dydatów, Krakowskie Forum Demokratycz­
ne — 2 kandydatów. Szkolny Związek Spor- 

1 oraz indywidualne swoje kandy-

Czy piece EOF 
zainstalowane 1

Rozmowa z Tadeuszem PIOTROWSKIM, sekretarzem
7 NSZZ „Solidarność”

r — Uczestniczył Pan w 
> seminarium naukowym na 
* temat wytapiaula stali me- 
. todą EOF- Co to takiego i 
. po co nam to?

— Zacznę od drugiej części 
pytania. Huta im. Tadeusza 
Sendzimira należy do tych, 
które wciąż jeszcze eksploa­
tują przestarzałe stalownie 
martenowskie, gdzie koszt 
wytopu tony stali jest znacz­
nie wyższy niż w stalowniach 
konwertorowych. Są one po­
nadto szkodliwe ekologicznie 

’zarówno ze względu na swą 
nieszczelność konstrukcyjną, 
jak i na przebieg procesów 
powodujących znaczne wy­
dzielanie pyłów, gazów i tru- 
jących związków do atmosfe­
ry Wobec powyższego po w- 
stał problem! co zrobić z hu­
tami, które nie mają stalow­
ni konwertorowych, a z róż­
nych przyczyn nie można Ich 
na razie zamknąć. Chcę do­
dać. że jest to problem świa­
towy. Z pracy martenów ko­
rzystają dziś Jeszcze nawet 
tak wysoko uprzemysłowione 
kraje, jak RFN czy Stany 
Zjednoczone...

— A więc można się <!«•• 
myśląc, że owe tajemnicze

EOF to jakiś sposób na 
marteny.

— Tak. EOF to typ pieca 
proponowanego — na miejsce 
martenów — przez zachód- 
nioniemiecką firmę KORĘ 
LURGi STAHL ENGINEr 
ERING GmBIl. Jest to piec 
energooszczędny, a przy tym 
znacznie szczelniejszy, bo wy­
posażony w skuteczne urzą­
dzenia odpylające, wyłapujące 
gazy i pyły. Konstrukcja pie­
ca pozwala na prowadzenie 
go przy wykorzystaniu płyn­
nej surówki z wielkjch pie­
ców, uzupełnionej złomem sta­
lowym. Możliwe Jest też pro­
wadzenie go wyłącznie w o- 
parciu o sam złom.- Technolo­
gia prowadzenia pieca tylko 
w oparciu o złom zakłada nie­
pełny eoust płynnej stali . * 
kadzi. Pozostawia się w nlęj 
ok. 30 proc, tejże płynnej 
stall, uzupełniając resztę zło­
mem. I kolejno 
te cykle.

powtarza się

tegu tylko 
proponowany 

<KX-

— C/.y do 
sprowadza się 
przez firmę program 
czędnościowy?

— Clou programu stanowi 
system zasypowy złomu, któ­
ry jest podawany za pośred-

Z OSTATNIEJ CHWILI

Zygmunt BOREK— 
dyrektorem naczelnym

Until im. Tadeusza Sru- 
dziuiira ium noweg« dyrek­
tora. /.ostał uim dr inżynier 
ZYGMUNT BOREK, dutychcza- 
»••wy szef firmy consultingo­
wej „Pol-Intel”. Ponad 5 go- 
d/iłł trwało wczorajsze posie­
dzenie Rady Pracowniczej de­
cydujące o wyborze nowego dy 
rektora naczelnego.

Ostatrrznyiu „przc*łuchaui*«m* 
poddano dwóch kandydatów 
wskazanych przez komisję kon­
kursową. Największą liczbę 
punktów w poszczególnych ♦- 

CIĄG DALS7.Y NA STR !

zostaną 
hucie?

Krajowej Sekcji Hutnictwa

nictwem suwnicy od góry w 
specjalnych pojemnikach« We­
wnątrz pieca znajdują się 3 
poziome hydraulicznie opusz­
czane podpory, które umożli­
wiają stopniowe opuszczanie 
złomu w kierunku kadzi sta-

CIĄG DAJ.SZY NA S i R ?

Tak wygląda piec EOF-

Matczyna
1 • • • X L \ J A • • ■ , * *—

wojna
'¿AWS/Jl rana, kiedy W3taivala s łóżka, czuła ten sam ’ę.k. 

Dawniej odnosił seę on do jej nieudanego małżeństwa. teraz &A* 
biera go już jako matka. Czasami zastanawia się nad tym, ou 
niektórzy nazywają rodzicielską nadopickuńczoścląT Być może 
w jej przypadku i Andrzeja jest to prawda. Nie potrafi jednak 
spojrzeć na te wszystkie przeżycia ' obtefcfpumte. be-; emocjL 
— Jestem w końcu tą, która go urodziła... — doda je.

Pytanie o to, czy też wycho­
wała, długą ‘ chwilę pozosta- 
je bez odpowiedzi. Fakty 
wydaizenia z lat ostatnich 
różnie o tym świadczą.Ta star­
sza l zniszczona przez życie 
kobieta ciągle z Jakimś nieu­
chwytnym przekonaniem pow­
tarza, że wtedy będzie to 
można stwierdzić, gdy jej woj­
na o Andrzeja się zakończy. 
Gdy jej finałem bodzie wy­
grana...

Ten lęk o syna zaczęła czuć 
po śmierci męża. Niejako wte­
dy jej wszystkie problemy ży­
ciowe przeszły na Andrzeja. 
Nie starała się bynajmniej ęo 
nimi obarczać. Nie mówiła, że 
jest im trudno wyżyć z jej 
małej pensji; że wiele rzeczy, 
które dostawał, nie mówiąc o 
wakacyjnych wyjazdach, fi­
nansowane były z dobrosą­
siedzkich pożyczek. Kiedy w 
1916 r. przyjechała do Krako­

W rocznicę zrzutu ostatniego dowódcy

Spotkanie
z bratem generała
NOC 21 maja 1944. roku. W Wierzbnie pml Krako­

wem kilku ludzi wpatruje się w ciemne niebo. Na 
zuak dowódcy oddziału zapalają trzymane w rę­

kach latarki. Brytyjski samolot „Liberator” tata- 
e/.a koło i znika. Gasną światła. Pod drzewem, s linek 
i jedwabiu wyplątuje się niedawny pasażer „Liberato- 
ra’’ 16-letni generał Leopold OKULICKI. Do następnego 
dnia ukrywa się w domu Marcińsklch. w pobliskiej wsi 
Szarbil. Nie dane mu będzie nigdy wrócić i podziękować 
ludziom, którzy narażali swe życie...

W siedem miesięcy-DÓźniej generał* Leopold Okulicki 
otrzymał oficjalna nominację na dowódcę ArnvJ Kra­
jowej. Liczyła ona wtedy jak oceniano, około 120 tysię­
cy ludzi. Niestety wiedziano już o Dostępowaniu - Armii 
Radzieckiej wobec żołnierzy AK na wspólnie wyzwala­
nych terenach.

CIĄG DALSZY NA STR I

wa, chclala zapomnieć. Chciit* 
la, by wreszcie po latach tu­
łaczki, wojennych przeżyć £ 
jej się udało. Była bez rodzi­
ny, tylko przeprowadzka <to 
miasta, zmiana otoczenia mo­
gła coś odmienić w jej iycim 
Potem już z mężem trafiła. 
Jak tysiące takich jak ona. do 
„miasta socjalistycznego do­
brobytu”... . . - . ?.

Synusiu syneczku — Ufc 
płacząc i błagając Boga o ży­
cie dla Andrzeja spędziła, kil­
ka nocy przy jego łóżeczku. 
To było w kilka tygodni po 
tragicznej śmierci męża. Dzie­
cko stało się dla niej jedyną 
odskocznią szczęścia. Ten cięż­
ki przypadek szkarlatyny u 
syna uświadomił jej wiele 
spraw. Dal Jej prawo walki o 
niego. O to, aby miał zapiętą 
I wyprasowaną koszulę, o to,

CIAO DALSZY NA S?’R i



Wkonłr na dyrektora

mieli

lennikiem

fkowan: LEWANDOWSKI

Trawa rośnie

rozdrożu

mieszka

Stanisław HANDZLIK

hucie?nsfalowane

— Mi ej my nadzieję, śe a- 
naliza ekonomiczna nie bę­
dzie prowadzona zbyt dłu­
go. Dziękuję za rozmowę.

Romualda
JAROCKA-NOWAK

Kol.
Tadeuszowi 

WÓJCIKOWI 
y głębakiega

Bez technologii in- 
praktycznie nie

va Robót Ins talaryj- 
Znam wiele zakła- 

*1 rę w Zna- 
sytuacji niź 

chciałbym

— Czy picoe typu EOF 
»losowane są już gdzieś na 
świeci« nie licząc, oczywiś­
cie rodzimej RFN?

lowniczej. Złom ten podgrze­
wany jest spalinami do tem­
peratury ok. 900 st. C. W ten 
sposób wykorzystuje się od­
padowe ciepło spalin które w 
innych warunkach trafia na 
zewnątrz. Tak więc zużycie 
energii cieplnej do wytopu 1 
tony stali jest znacznie obni­
żone w stosunku do pieca 
martenowskiego. Trzeba jesz­
cze dodać, że piece typu EOF 
opalane są pyłem węglowym. 
Na tzw. biegu jałowym moż­
na stosować olej opałowy. 
Spalanie pyłu węglowego za­
miast drogiego koksu to, rzecz 
jasna, dodatkowa korzyść dla 
zakładu.

KoL
Stanisławie BŁAUT 

wyrazy współczucia ■ po­
wodu śmierci Matki składają 

KOLEŻANKI 
I KOLEDZY ■ ZG/Gt

•ras KOLEŻANKI
i KOLEDZY 

WYDZIAŁU ZU/Ü-4

Tatianą Wolko
Urażała

sicze analizy ekonomicznej 
zysków w stosunku do kosz­
tów przebudowy stalowni 
martenowskiej. W związku z 
tym dyrekcja nie zajęła na 
razie stanowiska w tej kwe­
stii. Wiadomo, te program 
restrukturyzacji wiciu innych 
fragmentów huty wymaga o- 
gromnych nakładów finanso­
wych. Trzeba więc skrupulat­
nie liczyć. Nie wiadomo bo­
wiem, czy nie byłoby jednak 
bardziej opłacalne wybudo-

A patia poraża coraz szersze kręgi społeczne. Obumie­
rająca gleba wydoje cierpkie owoce nteradowołema. Pro­
test stupskich, kolejarzy rozszerza się niebezpiecznie, gro­
żąc »paraliżowaniem gospodarki. To bardzo poważny syp­
nął dla centrali.

Narzuca się podobieństwo do sytuacji w kwietniu 199* 
roku, kiedy po krótkim strajku bydgoskiej komunikacji 
znstrajkowała huta, a w kilka dni później Stocznia Gdań­
ska. To były pierwsze kamyki, za którymi ruszyła lawina.

nat, oczywiście prz; 
mowaniu działań w

ZYGMUNT BOREK — 
dyrektorem naczelnym
CIĄG DALSZY ZE STR. 1 

łapach kankana naćkali AN­
DRZEJ RECZYNSKI i ZYG­
MUNT BOREK.

Pa wysłuchania merami

wtoraa ludów*9 i nikt nie 
komunizmu. Wracamy do

aych 
Me 
cznie gorszej 
kombinat... Nie 
zdradzać mojej koncepcji .,u- 
zdrowienia*9 huty. Jej przy­
szłość widzę w kapitalizacji. 
Myślę tu zarówno a wprowa­
dzeniu do niej prywatnego 
kapitału, jak i przestawieniu 
jej produkcji w kierunku do­
stosowania do aktualnego za­
potrzebowania rynku: krajo­
wego i zagranicznego. Wzo­
rem dla mnie tę huty brytyj­
skie...

ANDRZEJ RECZYNSKI — 
lat 46. inżynier — ukończył 
Wydział Maszyn Hutniczych 
• npecjaliiacji maszyny i u-

mów technicznych i ekonomi­
cznych, a członkowie komisji 
konkursowej przeglądali ich 
pisemne prace, których tema­
tem była wizja przyszłości 
przedsiębiorstwa.

RYSZARD CHORUZ — lat

ryjnej snlegają hucie a Uk wiel­
kimi płateoóHami. ii postanowio­
na wstrzymać wysyłkę blachy do 
ezami uregulowania rachunków. 
Kłopoty finansowe fabryk aamo- 
Łbodów mogą oznaczać rychłą 
omiAnę cen: na drogie samochody 
produkcji krajowej nie ma wiel­
kiego zbytu.
“♦ BRAK SUROWCÓW do pro­

dukcji w hucie powoduje koniecz­
ność obniżana a planów. Trwa lik­
widacja zmian na niektórych wy­
działach i przemieszczanie zespo­
łów -ludzi na inne stanowiska. 
Chętnych do przeszkolenia i prze­
kwalifikowania nie ma zbyt wie­
lu: ludzie wolą przeczekać.

♦ O POŁOWĘ mniej więcej zma­
lała wielkość produkcji wysyłanej 
B kombinatu każdej doby. 22 bm. 
wyjechało z huty 8,8 tys. ton wy­
robów, podczas gdy w ub. roku 
jeszcze dziennie wysyłano 15—1T 
śys. ton na dobę. Niestety nawet 
Ba te 8 tyz. ton huto nie otrzyma 
setychmiast gotówki: odbiorcy na­
rzekają na zaległości płatnicze 
twoich kontrahentów i kolo się

JUZ po raz 28. turyści z 
hutniczych zakładów spot­
kają się na Centralnym 

Rajdzie Hutników „Beskidy 
*80”. Odbędzie się on od 4 
do 10 czerwca br. na trasach 
górskich, kolarskich, krajo­
znawczych i przyrodniczych.

Mówiono wtedy — nowa 
wątpił, ie kończy się oto era 
Europy!

Droga jest ..stroma 1 śliska” 
zostaje — nie nadąży... Inny

Wydaiał Maszyn Górniczych 
i Hutniczych krakowskiej 
AGH. Uzyskał doktorat z tej 
ostatniej dziedziny. Jest dy­
rektorem Krakowskiego Pr*<-

wsadu” di a

stworzyć przedsiębiorstwa ob­
sługujące hutę — wchodzące 
w skład koncernu HTS, w 
których zostaną zatrudnieni

giębiorstwa. Wszystko to dla 
jednoznacznego i szybkiego 
podejmowania końcowych de­
cyzji, których najbliższe mie­
siące będą wymagać...

JERZY KNAPIK — lat 49, 
inżynier odlewnik — ukończył 
AGH, był również stypendy­
stą ONZ. W Hucie im. T. Sen­
dzimira pracuje od 27 lat, peł­
niąc dzisiaj obowiązki dyrek­
tora naczelnego. — To, że je­
stem stąd, może być plusem, 
gdyż doskonale znam proble­
my kombinatu. Minusem zaś 
(w ocenie postronnych) — że 
spędziłem tu cale swoje zawo­
dowe życic. Huta przyszłości 
ma być noiooccesną, ekologicz­
nie czystą, produkującą wyro­
by Matowej jakości. Przed­
siębiorstwo to jednak nie tyl­
ko same techniczne urządze- 
na. To także ludzie, którzy 
związali z ntą czasami nawet 
całe swoje życie.:

Ale dyrektor z natury rze­
czy jest po to, by kierować 
przedsiębiorstwem w sposób 
najbardziej efektywny ekono­
micznie. Resztę z najdziecie w 
mojej pracy

ANTONI 
— lat 42 ini

nuży i zniechęca. Ten i ów 
spogląda w lewo — tamta 

droga zapewne dłuższa, ale za to bezpieczniejsza.
Stoimy dzisiaj na rozdrożu. Mocujemy się. Wątpliwości 

podsycają glosy outsiderów: — Zatrzymajcie się, dajcie 
w lewo! A ci na czele wiedzą, że jeśli staną czy zboczą 
choćby odrobinę, znajdą się znów na drodze prowadzącej 
donikąd. Trzeba iść dalej. Można »icco zwolnić, zaczer­
pnąć oddechu, pozwolić dojść najsłabszym Tak idąc — 
dojdziemy.

— Takie piece pracują o- 
becnie w Brazylii i Stanach 
Zjednoczonych. Jak mi wia­
domo, firma Korf LurgiStahl 
Engineering GmBH opraco­
wała projekt zamiany naszej 
stalowni martenowskiej na 
piece typu EOF. Projekt zo­
stał przedstawiony dyrekcji 
huty.

Personalia
W owiązku a rezygnacją mgr 

taż. Adtune KoCały b xajmo 
wanago stanowiska, od 18 bm 
pełnienie obowiązków saatępc; 
dyrektora ds. produkcji powie 
rsa Kię mgr. inś. BoguMawow 
Kwietniowi, głównemu techno

wego. W konkursie startuje 
po raz drugi. — Huta ma być 
przedsiębiorstwem ukierunko­
wywanym na zdobywane 
wciąż nowych rynków zbytu. 
Podam jeden przykład: za­
miast sprzedaży naszych blach 
w charakterze 
innych przedsiębiorstw mężna 
by tu — w hucie — produko­
wać sprzęt gospodarstwa do­
mowego. To skupienie się na 
„przetwórstwie** ograniczyłoby 
pracę wydziałów surowco­
wych, a w efekcie dałoby 
zmniejszenie uciążliwości eko­
logicznej huty dla Krakowa.

ZYGMUNT BOREK — lat 
44, dr inżynier — ukończył 
AGH, prowadzi własną firmę 
consultingową, specjalizującą 
się w progi 
nizacji zarz 
biorstw. — 
formacyjnej 
wiemy nie o własnej firmie, 
nic możemy prawidłov:o stero­
wać przedsiębiorstwem. Je­
stem gotów opracować makro- 
model komputerowy dla Huty 
im. Sendzimira. W eję taką 
przedstawiłem w swojej pra­
cy konkursowej. Twierdzę, że 
przy wykorzystaniu istniejące­
go w hucie sprzętu można to 
18 miesięcy zbudować kompu­
terowe wspomaganie zarządza­
nia wraz z pełnym system 
specjalistycznego oprogramo­
wania. Ponadto należy „upo­
rządkować*9 strukturę własno­
ściową, organizację 4 zarządza­
nie dostosować do wymogów 
międzynarodowych. Trzeba

ekologia jest immanentną czę­
ścią technologii i tak wtnna 
być traktowana^.

KOMISJA konkursową ota­
cza swą pracę zupełną tajem­
nicą. Kandydaci są zgodni, że 
będą ocenieni obiektywnie — 
poszczególne etapy zmagań 
pozbawiono zupehfie elemen­
tów personalnych. Prace pi­
semne, które składali kandy­
daci, opatrzone były tylko 
godłem. Podobnie anonimowo 
wypełniano testy. Ostatnim e- 
tapem konkursu była rozmo­
wa kandydatów z komisją. 
Później ta znając już „wyni­
ki” poszczególnych etapów i 
programów, który my przed­
stawiliśmy tylko w sposób 
najbardziej ogólnikowy, wy- 
bierze prawdopodobnie dwóch. 
Ostateczną decyzję, kto zasia­
nie dyrektorem Huty im. T. 
Sendzimira podejmie w taj­
nym głosowania Rada Pra­
cownicza. (kt^h)

Mistrzejowicach-Wschód). Kie­
dy wybudowane zostaną po­
zostałe? ••— nie wiadomo. 
Spółdzielni brakuje bowiem 
pieniędzy, a nie ma chętnych 
do udzielenia kredytu By 
wybudować wszystkie zapla­
nowane na lata 1989—1990 
mieszkania, potrzeba dzisiaj 
250 mld zł. Dlaczego do ta­
kiej sytuacji doszło? Okazu­
je się; że prowadzący zakła­
dowe budownictwo 
ni owe Pełnomocnik 
ra ds. Budownictwa przeka­
zał do Głównej Komisji Mie­
szkaniowej lokale, dla któ­
rych nic- wykonano jeszcze 
fundamentów! Sygnalizując 
tylko jeden z tematów prac 
komisji. ,w najbliższych wy­
daniach „GNH” obiecujemy 
szerszą informację na temat 
budowlanych błędów i nie­
dociągnięć. (kl)

Centralny Rajd
Hutników „Beskidy ’90”

INFORMOWALIŚMY o po­
wołaniu przez Radę Pra­
cowniczą specjalnej komi­

sji dla oceny zakładowego 
budownictwa mieszkaniowego. 
Jedną ze spraw • bulwersują­
cych ostatnio pracowników 
huty jest przydzielenie mie­
szkań. których wybudowanie 
stoi pod dużym znakiem za­
pytania. W ubiegłorocznych 
przydziałach rozdzielono bo­
wiem do zasiedlenia na rok 
1989 — 1150 mieszkań, a ko­
lejne 772 — zaplanowano na 
rok bieżący. Okazuje się jed­
nak. że z puli roku ub/ odda­
no do tej pory jedynie 402. 
mieszkania, a do końca tego 
roku być może uda się za­
siedlić jeszcze 274 — z liczby 
zaplanowanych na ten rok 
(zostaną ukończone bloki 20, 
21, 18, 35. 36 w 06. -Mistrze- 
jowice-Zachód i bl. 4, i 6 w

Meta zlokalizowana będzie w 
Tęgo bor zu nad Jeziorem Roż­
nowskim w Ośrodku Kolon i j- 
no-Wczasowym Zakładów „U- 
nitra-Telpod”.

Dla hutniczego środowiska 
Krakowa polecamy szczegól­
nie cztery trasy, wszystkie 
dwudniowe, kończące się w

TYDZIEŃ
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LISTA KANDYDATÓW

„SOLIDARNOŚĆ
3kręg Wyborczy nr 4

MIECZYSŁAW MAJCHER/41 lat, inźynidr środowiska, specjalizuje 
cię w projektach ursądzeń cieplnych. Jest autorem kotłowni gazowej 
w Collegium Novum UJ. systemu ogrzewania budynków przy ul. Krup­
niczej, kotłowni gaaowych dla zamku Lubomirskich w Wiśniczu, zamku 
Sapiehów w Krasiczynie, szpitala „B” w Nowej Hucie. Chciałby zlikwi­
dować niską emisję zanieczyszczeń w Krakowie, wprowadzić nowocze­
sne technologie w dziedzinie ekologii.

ANTONI JASIŃSKI. 38 lat, doradca przemysłowy. Absolwent Poli­
techniki Krakowskiej. Jo 1988 r. projektant branży rafineryjnej w Biu­
rze Projektów „Bipronaft”. Jest współtwórcą Agencji Doradztwa Go­
spodarczego i członkiem jej Zarządu. Członek „Solidarności” od 1980 r„ 
tworzył samorząd pracowniczy w ..Ripronafcle”. organizował samorziid 
mieszkańców. Od ubiegłego roku członek Komitetu Obywatelskiego w 
dzielnicy.

WIESŁAWA ŁUKASZEWSKA. 52 lata, lekarz chorób wewnętrznych, 
pracuje w przychodni ną os. Złotego Wieku Zamężna. 2 dzieci. W 1980 
r przewodnicząca Komitetu Założycielskiego ,.S” w swojej przychodni, 
w stanie wojennym kontynuowała działalność w Związku. Uczestniczy­
ła w Konfraterni! Samarytańskiej przy kościele Maksymiliana Kolbego 
w Mis trze jo wicach, członek KKO. Zwiedziła niemal całąx Europę. Chce 
działać na rzecz ratowania środowiska życia człowieka. Zwolenniczka 
reformy służby zdrowia, aktywizacji rolnictwa i handlu.

Okręg Wyborczy nr 6
JAN ŻELAZNY, 59 lat. ekonomista, wiceprezes „Laborexu” Sp. s o o. 

Żonaty, dwoje dzieci, wnuk. Pracował 10 lat w nowohuckim Kombi­
nacie, brał udział w uruchomieniu 6 zakładów huty, wdrożył pierwszy 
w budownictwie przemysłowym komputerowy projekt kierowania bu­
dową „Slabinga”. potem 18 Lat pracował w różnych jednostkach „Bu- 
dostalu’’ na rozmaitych stanowiskach. Zawsze bezpartyjny. Współorga­
nizator Obywatelskiego Biura Poselskiego gdzie prowadzi Zespół Ini­
cjatyw Gospodai czy cli. W dzielnicy organizator działalności przeciwal­
koholowej. '

BARBARA BCBULA, 27 lat, absolwentka polonistyki UJ. kilka lat 
ternu nie przyjęta do pracy w szkolnictwie po rozmowach weryfikacyj­
nych, mimo ukończenia studiów z wyróżnieniem. Dziś na 4. roku stu- 

ów doktoranckich Wydziału Filologii UJ Jeszcze panna.' Z ruchem 
związana od maja 1939 r.. pełni funkcję

•>’ ■ WOLNOŚĆ WYBOfHJ -
Wolność, co t« J&k można b nirj korzystać? Ciy nalrży

korzystać? Czy ma jakieś atrybuty?
Niewątpliwie jednym v podstawowych atrybutów wolności jest 

wybir: postawy, człowieka, idei...
27 maja można będzie skorzystać i wolności, 

spacer, do kina, można odespaó zarwane noce,
rajców miejskich. Można przebierać w kandydatach, 
partiach, stowarzyszeniach, instytucjach.

Wolność wyboru.
4 czerwca 1939 r. w »posub zdecydowany i oc/ywiwty wybraliśmy ludzi 

i metodę. PowioAiieliśniy A
27 maja 19M r. pora powiedzieć B.

i niej

w»lnv

Można iść na ryby, na 
można nareszcie wybrać 

w procrainich. «

AZU« . f X t>. . > • w .r • .. . t . • 4 • - V *
CZESŁAW TADEUSZ NIEMCZYNSKI, 35 lat. dziennikarz, absolwent 

historii UJ, żonaty, dwoje dzieci. Pisuje głównie o historii — ulubiony 
tem<iA to Powstanie Styczniowe. Zawsze bezpartyjny. Od 1980 roku czło­
nek ^Solidarności” i działacz związkowy w środowisku dziennikarskim. 
Zostając obecnie redaktorem naczelnym „Dziennika Polskiego” musi 
zrezygnować x funkeji pełnionych w ..Solidarności” — przewodniczące­
go Komisji Redakcyjnej i wiceprzewodniczącego Międ/.yre lakcyjncj 
Komisji Koordynacyjnej NSZZ Chciałby zadbać o wzbogacenie 
mejakiej ka^-y, gdyż pieniądze to kludz do rozwiązania wielu uciążli­
wych problemów ml&sta. • ‘ 1 '

STANISŁAW WIĘCEK, 46 lut, inż.' mechanik, żoriaty. 2 dzieci, pra- 
•ownifc Stalowni Hućy im “Send/.imńa - Członek „Solidarności” od 1989 
r. Organizował Radę Pracowniczą w swoim Zakładzie, był jej przewód- 
rtcząeym de 1961 r. Dziś ponowni* r.a tym stanowisku.- jest również 
delegatem do Rady Huty. Działał w strukturach podziemnych -„Solidar­
ności", Jest wiceprzewodniczącym Rejonowego Komitetu Obywatęlskie- 

rozwiązanie w 
wymagają na-

So — „Kalinowe* i erJonkiem KKO. Chciałby zadbać o 
pierwszej kolejności tych problemów miasta, któr* nie 
kładów pieniężnych.

Okręg Wyborczy nr 5
JOZEF ADAMCZYK, 47 lat, inż. metalurg, żonaty. 4

stanowisku kierowniku Oddziału Siłowni w Hucie hn. Sendzimira. 
W „Solidarności” od początku jej istnienia, po relega lizacji uczestni­
czył w odbudowie jej struktur M. in organizował U Walne Zebranie 
Delegatów Regionu Małopolska. Członek Rejonowego Komitetu Oby­
watelskiego „9” — „Misżrzejowice” Chce uczestniczyć w tworzeniu 
sprawnie i kompetentnie działających struktur samorządowych.

MARTA HE A WATY, 36 lat, lekarz, kierownik Pracowni Echokar- 
diologii w Klinice Chorób Serca i Naczyń Instytutu Kardiologii, doktor 
nauk medycznych. Związana z działalnością na rzecz osób niepełno­
sprawnych, od dwóch lat jest członkiem Zarządu Głównego Polskiego 
Stowarzyszenia Osób Niepełnosprawnych. Zainteresowana je.4 proble­
mami służby zdrowia i osób niepełnosprawnych, a także ekologia i 
ochroną zdrowia mieszkańców Krakowa

STANISŁAW HANDZLIK. 47 lat. hutnik — działacz związkowy, żo­
naty, 3 dzieci. W „Solidarności” od początku jej powstania, wiceprze­
wodniczący Związku w Hucie. Uczestnik strajku grudniowego, następ­
nie współtwórca tajnych struktur .
za działalność na 4 lata więzienia. Uczestnik strajku wiosennego w Hu­
cie i działacz Komitetu Organizacyjnego, współtwórca i propagator 
Krajowej Sekcji Hutnictwa NS7.7. ..S” Obecnie redaktor naczelny „Gło­
su Nowej Huty”. Chciałby swoje doświadczenie zdobyte w „S” oddać 
na rzecz tworzenia demokratycznego ustroju samorządowego.

BARBARA PAWLUS. 47 lat. lekarz, specjalista reumatolog II stop­
nia. Pracuje w Poradni Reumatologicznej Przychodni Reionowo-Specja- 
Mstycznej na cb. Piastów Zamężna, dwoje dzieci. Bliskie są jej spra­
wy każdego człowieka związane z jego stanem zdrowia, pracą zawodo­
wą 1 sytuacją rodzinną. Chce zajmować się profilaktyką i ochroną zdro­
wia mieszkańców Krakowa.

CEZARY KULESZYŃSKt. 53 lata, nauczyciel, trener w KS ..Hut- 
nfc*. Był zawodnikiem kadry narodowej w lekkiej atletyce. Działacz 
struktur podziemnych . S”. w łatach 1986—88 reprezentował nauczycieli 
Nowej Huty w Prezydium PKS Małopolska. Dziś przewodniczący Ko­
misji Zakładowej NSZZ .S” Pracowników Oświaty i Wychowania w 
woj. krakowskim Jego nroeram to wysoki poziom moralny i etyczny 
nauczycieli, samorządność

dzieci. Pracuje

S”. skazany w sierpniu 1982 roku

kół. sport i rekreacja dla wszystkich.

Kolumnę opracowała Elżbieta TOSZA
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di
c>by wa telsk i m ..So lida mość* 
sekretarza Komitetu Obywatelskiego w Nowej Hucie. Chcialatoj obu­
dzić w swoich w.rborcach radość z odzyskanej wolności

WŁADYSŁAW WYKA. 35 lat. prowadzi przedsiębiorstwo produkcyj­
no-handlowe WUMAX-POL. Żonaty. 3 dzieci W 1980 r. tworzył struk­
tury ..S’’ w nowohuckim kombinacie. Udział w strajku po ogłoszeniu 
stanu wojennego, pątem w’ słrukturacii podziemnych. Pełni funkcję 
przewodniczącego Rejonowego Komitetu Obywatelskiego — „Wzgórza- 
-Stoki”. działacz KO w Nowej Hucie i członek Prezydium KKO. Chce 
mieć wpływ na działania reprywatyzacyjne gniewy dolny eh instytucji 

•/ .Państwowych.-tw/nrzr.risMHfir«t.w .produkcyjnych, i* usłu- 
ch. jzwłaszCża* budd^rląnyęb«.’

WANDA ŻACIIARKWICZ-BIAŁOWAS,
Tworzyła Krajową Komisje

f’Oll
51* lat. pracownik umysłowy 
,.Solidarności” Pracowników,.Iglorąx>lu”.

Mleczarstwa, była jej wiceprzewodniczącą, w stanie wojennym działała 
w strukturach kolportażowych, dziś członek Zarządu Regionu Mało- 
pal-ka. Chciałiiby ułatwić życie ludziom z Inicjatywą« poprzez likwida- 

liwych przepisów i utrzymywać ścisły kemtakt z wyborcami. 
. . ¿.‘mowanie najkorzystniejszych dla miasta decyzji.

Q Z1cję uci
co ułatwi podejr

KAZIMIERZ WÓJCIK. 25 lat. rolnik, prowadzi wraz z rodzicami “o- 
snc-dar. 
związane z produkcja, 
go zamierzeniem Jest propagowani«“ produkcji 
Che: a łby- ją S.im unrnwiać fltnu yn/łh łó n 
dania i prowadzeni:

vo rolre. Absolwent Technikum Ogrodniczego, zna problemy 
rolną i. w rozwiązywaniu ich chciałby pomóc Je- 

. .zdrowej żywności*, 
am uprawiać oraz zadbać o warunki, dogodne do znkła- 

i tego rodzaju plantacji. . ■

Okręg Wyborczy nr 7
58 lat. inż elektronik. >.onatv, 2 dzieci. Od 1982 r.

6w*ec<e Kraków. z którego dochody przekazywane są m

PIOTR NITECKI
prowadzi rzemieślniczy Zakład Elektroniki Stale związtuiy r. Krako­
wem. jest wiceprezesem Krakowskiego Oddziału Polskiego Związku 
Krótkofalowców. Inicjator krótkofalarskiego dyplomu „Cracovia*, pro- 

• pasującego
rzecz odnowy zabytków miasta.

ZBIGNIEW FERCZYK, f»5 lat, ekonomista, 
lejce koło Wilna, w okresie okupacji działa w podziemiu -1- partyzantce 
w Górach świętokrzyskich Przez prawie 30 lat (d? 19H2 r.) /.wiązany 
/. Huta, gdzie pracuje w D/Jale Socjalnym, na Stalowni Konwertoro­
wej i w Inwestycjach. H' 1989 r. organizuje ‘„Solidarność 
Inwestycji i zostajp przewodniczącym Komisji 
jennego Je t przewodnie/ cvm Duszpasterstwa Hutników w kościele w 
c.s. Szklane Domy. Od wyborów do Sejmu pr:*ewadn:cżąey Komiteta 
Obywatelskiego w Nowej Hucie, członek Prezydium KKO.

JANUSZ KUTYRA. 57 lać. lekarz kardtoloj, żonaty, dwoje dzieci. 7 
ludźmi z fiuty z »kładał pierwszy Międzyzakładowy Komitet Założy­
cielski NSzz ..S” Małopolska Uczestnik akcji protestacyjnej przeciw 
stanowi wojennemu, organizator nnmocy medycznej internowanym i ich 
rodzinom. Od początku uczestnik ruchu obywatelsk*■■iibmmmümM
Krakowa, również dla' ochrony zdrowia 
pacjentów w zaknóczonvm Szpitalu

TADEUSZ MATUSZ. 48 lat. nauczyciel 
dzieci. Jest członkiem .,S” od 1990 r., działał w 
nych. W 1988 r 5 
ty i Wychowania ¿Solidarność” 
święcić swoje dnśw;adczenie sprawom oświat? 
jnc otwartym na wszystkie inne zadania, 
kiem naukowym, kulturalnrm i przemysłowym o europejskiej randze.

ZBIGNIEW MIKSZTAL. 62 lata. inż. energetyk, żonaty. 3 dorosłych 
dz’cci i 5 wnucząt Pracował 18 la* w B;urze Projektów, w tym 12 lat 
jako gonerrłny nroiektant gospodarki energetyczne i IfiL i 3 lata w Hu­
cie „Katowice”, specjalizując się w programowaniu, projektowaniu i 
koordynowaniu rozwoju gospodarki enertreívcznel i kompleksów prze- 
mysłowo-urbani-tycznych oraz racjonnlizocH d''Jałn1ności gospodarczej. 
Od 1980 r działał w . S” jako zastępca przewodniczącego Koła w Hu­
cie 
w strajku w 
prnev.

ZBIGNIEW PRZYGODA.
Pracute w AkademP 
o-ł 1980 r.. oraca w Ot 
szfor/c oo Cystcrsó ’/ 
wrócenia Krakox«'owl 
dego pokolenia krakowian

’emeryt. Ur. w Nowej Wi-

W okre.de stanu wo-

ego w • Nowej • Hu- 
nadal pracować bezinteresownie dla Wielkiej Gminy — 

• d-czek w ntżyśslyni roku 
B*ł w Nowel Hucie. ■

matematyki, żonaty, dwoje 
strukturach pndziem- 

Komitecie Założycielskim NSZZ Pracowników Oświa- 
Wtcedyrektor IIT T.O Zamierza po- 

i w''chowania, poznsta- 
tak by Kraków stał się ośrnd-

Za udział 
mia<towvm zwolniony z

..Katowice* 1 współorganizator samorządu robotniczego, 
grudniu 1981 r w trybie natvcl

dwoje dzieci, 
asystent. Członek „S” 

e Akademickim Kominek” nrzy kla- 
m wvborc'y ło działać na rzecz. przr- 

i kultury oraz na rzecz m lo­

35 lat. informatyk, żonaty 
Ekonomicznej jako starszv 
Kznasterst* 
Jeffo n*,orfr: 
rangi ośrodka nauk'

SZANOWNY WYBORCO
Jeśli pragniesz glosować na „Solidarność”. odszukaj na korcie wy­

borczej wśród innych list te. która zatytułowana jest KRAKOWSKI 
KOMITET OBYWATELSKI ..SOLIDARNOŚĆ”. Przy jednym 
(tylko jednym) nazwisku no tej liście postaw w kratce po prawej 
stronie znak X.
człowieka, który budzi Twoje największa 
niego znaku X ani na tej liście, ani na 
będzie nieważny.

Rł’d-ie fo uą/bór całej listy, n zarazem wskazanie 
zaufanie. Nie stawiał d ru- 
adnfj innej, bo Twój głos



III Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
NSZZ Prac »wników Huty im. T. Sendzimira

Jeszcze wiele
do zrobienia

24 bm. Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza N4ZZ Pra­
cowników huty podsumowała 4-ietnią działało ute związku za­
wodowego. Od października ub. roku w zakładach, wydziałach 
trwała kampania, która ni. in. miała na celu wybór nowych 
władz. W jej wyniku pracuje już obecnie 19 nowych prezesów 
wydziałowych i zakładowych (15 zostało wybranych wcześniej). 
Jakie były te minione 4 lala? Z jakich deówMeeeń powinie» 
■korzystać nawy aktyw, aa wyznaczyć sobie «• najważniejszy 
ael działania? To najważniejsze pytania Konferen ii.• ’ < Bi >B L .

Lata 1986—1890 (maj) były 
przede wszystkim poświęco­
ne iprawom organizacyjnym 
j socjalnym. Przedstawiciele 
hutników włączyli się aktyw­
nie w prace organów i komi­
sji OPZZ (Rada Weteranów 
Pracy, Komisja Ekonomiczne- 
•Socjalna), Federacji Hutni­
czych Związków Zawodowych 
«Rada Sportowa, Weteranów 
Pracy, Komisja Socjalna). Hu­
tników reprezentował także 

Wiceprzewodniczący FHZZ Ka- 
Bimiers Niedzielski.

Stąd duży wkład w prace 
•ad ustawą o emerytach i 
rencistach, nad układem zbio­
rowym, a przede wsayitkun 
ciągle dopominanie się o 
•prawy socjalno-bytowe hut­
ników. Może nie były to for­
my atrakcyjne, ale skutecz- 
Bie przynosiły nowe karzyrt- 
ne ustalenia dotyczące wypo­
czynku wczasowego i kolonij­
nego, lecznictwa. Odpłatność 
aa wczasy i kolonie była dla 
hutników korzystna (o czym 
świadczą także eeny t tego 
roku — wystarczy porównać 
je z innymi w innych zakła­
dach), udało się dla tych, któ­
rzy rui wczasy nie chcą albo 
Bie mogą jechać, ustalić po­
kaźną liczbę „wczasów pod 
gruszą”

Finanse wiązkowe to nie 
ty i ko składka. także kwo­
ty działającej firmy. Dlatego 
też można było zakupić kolo­
rowe telewizory (trzy), mag­
netowidy i taśmy dla ośrod­
ków wczasowych i szpitala hu­
tniczego, «teleskopy elektro­
niczne dla ZK, ZG, i ZT. Wy­
poczywający w Bartkowej 
mogą korzystać z łodzi zaku­
pionych przez związkowców, 
a dzieci na koloniach cieszyć 
się sprzętem, który ci ofiaro­
wali. Sporo funduszy pochło­
nęły także dofinansowania or­
ganizacji innych imprez czy 
akcji. Na pokaźnej liście ko­
rzystających i jej pomocy są 
np: ZBoWiD, PCK, PTTK, 
TKKF, Koło Pomocy Dzieciom 
Niepełnosprawnym. Sanato­
rium Dzieci Zarnojszczyzny 
ezy Polski Związek Wędkar­
ski.

Związkowcy zaś mogą otrzy­
mać dofinansowanie wczasów 
(50 tys. zł), kolonii (30 tys. zł).

zapomóg losowych (50 tys. zł), 
z tytułu urodzin dziecka (óu 
ty«, zl) i innych statutowych 
świadczeń ¡m przysługującym. 
O skuteczności zwkizkow«;»« 
działania świadczy liczba 
członków związku, który 
wbrew przepowiedniom, w 
nowych obecnych warunkach, 
ni« zmniejszył znaezru« swo­
ich szeregów. Ubyli ee praw­
da aą ktoray doszli do wnio­
sku, te ni« chcą być dalej 
związkowcami w ogtae. nie­
którzy przeszli do Solidarno­
ści” zdecydowana wó ' więk­
szość odeszła ze związku, bo 
odeszła także z pracy. Tak 
więc na koniec kwietnia br. 
stan liczebny nadal najwięk­
szej w Polsce zakładowej or­
ganizacji związkowej przed­
stawiał 6ię następując«: po­
nad 8700 pracowników 1 2500 
emerytów i rencistów 1 jest 
to już stan, który można li­
znąć za ustabilizowany. Jest 
zatem o kogo dbać i zabiegać, 
chociaż wiadomo działania 
«wiązkowe nio dotyczą tylko 
samych członków, »1« całej 
załogi.

Obecna «ytuacja gospodar­
cza zmusza do jeszcze aktyw­
niejszej działalności. Chociaż 
związkowcy zawrae byli prze­
ciwni bezrobociu — stało się 
ono taktem. Ntdeśy więc włą­
czyć się w pomoc dla tych, 
którzy csęsto po długich 
tech pracy, znaleźli się 
środków do życia. Należy za­
stanowić się, co z młodzieżą, 
która po ukończeniu szkoły 
nie znajdzie pracy. Ważne jest 
także dokonywanie w hucie 
szybkich zmian, aby zakład 
stał się przedsiębiorstwem po­
siadającym gwarancję zbytu 
swoich wyrobów w kraju i za 
granicą. By w końcu płaca 
sięgając przynajmniej europej­
skiego poziomu miała swój u- 
dział w sprzedanej wartości 
produkcji. Jak wiemy wyno­
si on dzisiaj niespełna 4,5 
proc, (w Europie 20—30 proc.). 
Związki nie mogą pogodzić 
się z gwałtownym ubożeniem 
rodzin. Nie mogą pogodzić się 
z obecnym pozbawianiem pra­
cowników osłon socjalnych, 
dopłat np. do hoteli, kwater, 
pozbawiania kredytów.

•e
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jan WÓJCIK

Konieczna elastyczność
produkcji

— Czy naprawdę trzeba nam 
aż * 10—15 lat, abyśmy dojrzeli 
do nowych, niekonwencjonal­
nych rozwiązań organizacyj­
nych? — ta swoista refleksja 
przewijała si$ w wypowiedziach 
uczestników ostatniego spotka­
nia w Klubie Mistrza. W dys­
kusji poruszono problemy zbytu 
i kosztów produkcji, jej spadku 
W ostatnim czasie, konieczności 
modernizacji huty, a także u- 
wypuklono sprawę swoistej ela­
styczności produkcji, wymaga­
jącej częstych zmian profilu fi­
nalnych wyrobów. Sugerowano 
Wykorzystywanie pustych hal 
do wytwarzania innych wyro-

to 
nie tylko własnymi siłami, ale 
i w kooperacji z firmami z 
zewnątrz, także zagranicznymi.

Stwierdzono, iż stan bezpie­
czeństwa pracy w hucie jest 
dobry i w statystyce wypadko­
wości na dwadzieścia kilka hut 
w kraju zajmujemy dobrą, 
czwartą pozycję... od końca ta­
beli. Mistrzowie wystąpili z po­
stulatem, by i w „Informatorze” 
i w „Głosie Nowej Huty” uka­
zywały się artykuły bardziej* 
krzepiące, zawierające choć tro­
chę więcej optymizmu, tak po­
trzebnego całej załodze.

STR. 4

W MINIONYM 45-lcciu różnymi sposobami 
próbowzna załagodzić głód mieszkanio­
wy. H pewnym momencie uznano, że 

utworzenie spółdzielczości mieszkaniowej bę­
dzie ,nafl»‘p^/ym • rozwiązaniem. Niestety, re­
zultat tych poczynań ukazał się mizerny i 
nadal tysiące ludzi oczekują w kolejce po 
własne „M”. Wizja jege osiągnięcia dla wie­
lu osób przy obecnej polityce kredytowej 
staje się nierealna. Mało tego, około miliona 
członków spółdzielni, którzy nie wykupili do­
tychczas mieszkań, dowie się, że nie ma do 
nich żalnych praw poza użytkowaniem, mi­
mo >ż regularnie spłacało kredyt saciągnięty 
na budowę bloku.

Spółdzielczość mieszkaniowa powstała 
w Polsce w latach 54. Jej idea pojawiła się 
w związku z „gomułkowską polityką oszczę­
dnościową”, gdy postanowiono przenieść na 
społeczeństwo koszty budownictwa mieszka­
niowego, doprowadzając do likwidacji bu- 
dowr.ictw»j ko-nunalne. Oczekującym na mie­
szkanie pracownikom różnych instytucji pro­
ponowano zakładanie spółdzielni mieszkanio­
wych. Luozle; nie mająe zbytniego wyboru, 
wstępowali do takich spółdzielni, tym bar­
dziej. że wkład▼ początkowe nie były wów­
czas duże, a spłata kredytu rozciągnięta na 
długie lata. Można było również uzyskać 
ezęściowe umorzenie w razie terminowej 
spłaty. Najważniejsze .ítalo się zdobycie 
własnego mieszkania. Nikt nie zastanawiał 
się nad prawnymi rozstrzygnięciami i przy- 
Hugujćicymi uprawnieniami.

Stan prawny spółdzielczości mieszkaniowej 
stworzony w Polać« jest kuriozalny j nie 
zna odpowiednika w świeci«. Nawet w 
Związku Radzieckim, który przez ¡ate byt 
dla na* wzorcem, Bi« ma pseudopraw de 
lokalu, leen spółdwelcaoćć upiera ńę na 
wteaności. U nae tworzono nraepisy. które

Na tropie oszustwa 45-lecia

dyt. Jednakże tylko część tych wpłat zalicza 
się im na wkład budowlany, reszta zaś wkal­
kulowana do czynszu zostaje uspołeczniona 
na rzecz spółdzielni.”

Nie wszyscy członkowie spółdzielni miesz­
kaniowych godzili się z takim „uspołecznie­
niem” ich środków pieniężnych, toteż wno­
sili sprawy do sądów. Ostatecznie tę kwe­
stię rozstrzygnął Sąd Najwyższy wyrokiem 
z 14 grudnia 1942 r. Sąd orzekł, że „członko­
wie spółdzielni mieszkaniowych spłacają 
wprawdzie cały koszt budowy ich mieszkań 
(...) lecz miesięczne spłaty kosztów budowy 
podlegają uspołecznieniu w tym sensie, że 
powiększają społeczne mienie spółdzielni.*

W ten sposób doszło do „uspołecznienia” 
środków pieniężnych zwykłych ludzi pracy. 
Budzi to zastrzeżenia. Po pierwsze, nie ma 
podstaw prawnych do tego typu interpre­
tacji w art. 139 i 144 paragraf 3 . ustawy 
o spółdzielniach i ich związkach. Po drugie, 
sędziowie wydający wyrok nie zwrócili u- 
wagi na obowiązujący wówczas 18. artykuł 
konstytucji (obecnie art. 7), który poręcza cał­
kowitą ochronę własności osobistej obywate­
li. A przecież nic nie jest bardziej osobistą 
własnością niż środki pieniężne otrzymane 
za pracę i przeznaczone no spłatę kredytu 
budowlanego.

Obecnie obowiązujące prawo spółdzielcze 
> 18 września 1982 r..w art. 208 paragraf 1 
i art. 21« paragraf 3 i paragraf 4 również 
nie rozwiązuje «prawy środków pieniężnych 
posiadaczy lokatorskiego prawa do lokalu 
przewyższających wkład mieszkaniowy. 
Nie ma tam wcale mewy • ich „uspalacz- 
Bieniu” na rzecz spółdzielni. Wynika > tego, 
te faktyczny «tan prawny dotyeząey upraw­
nień członków «godnie * cytowaną wyżej 
wykładnią i orieesnietwem peznttaje bez
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były niespójne,. a nawet sprzeczne b Biba­
mi prawnymi wyższego rzędin Do> d&ieiaj •- 
bowiązujące prawo spółdzielcze jest nadal 
niezgodne z konstytucją.

Sprawa detyciy lokatorskiego praw* do 
lokalu. Początkowo działalność spółdzielczości 
mieszkaniowej opierała się na ustawach z o- 
kreeu przedwojennego. Była to ustawa o apól- 
(taielczuści i 29 X 1820 r. znowelizowana w 
1823 i 1934 r. oraa oterekrotnie w latach 
40. Na podfiUwic nowciraaeji B grudnia IM8 
r. postanowiono, że przewodniczący Kemie ji 
Planowania Gospodarczego będzie «trtateł 
wzorcowe statuty dta poezcjególnych typów 
spółdzielni w dreda* zarząd zen ta. Delegacja 
ta nie zastała nigdy wykorzystana. Nato­
miast 8 maja 1854 r. Prezydium Rządu -wy­
dało Uchwałę nr 368 w «prawie spółdzielni 
mieszkaniowych i zadań spółdzielczości w 
zakresie budownictwa mieszkaniowego. W 
aałąeaniku nr 2 do uchwały zamieszczono 
wzorcowy statut spółdzielni budowla nonne- 
szkaniowych, czyli aktem prawnym niskiego 
rzędu określono po raz pierwszy prawa od­
powiadające dzisiejszemu własnościowemu 
prawu do lokalu.

Uchwała nr 269/54 obowiązywała niecałe
3 lata i została zastąpiona samoistną uchwa­
łą nr 81 Rady Ministrów z 15 marca 1957 r. 
w sprawie pomocy państwa dla budownic­
twa mieszkaniowego ze środków własnych 
ludności. Ta* uchwała-po raz pierwszy ure­
gulowała formalnie odpowiednik dzisiejszego 
lokatorskiego prawa do lokalu.

W drodze ustawowej określono rodzaje 
spółdzielni mieszkaniowych dopiero 17 lute­
go 1961 r. w ustawie o spółdzielniach i ich 
związkach. Art. 139 tej ustawy stanowił,, że 
członkowie spółdzielni budownictwa miesz­
kaniowego zobowiązani są uczestniczyć zgod­
nie z zasadami gospodarki finansowej spół­
dzielni w spłacie kredytu zaciągniętego na 
budowę i w innych jej zobowiązaniach oraz 
pokrywać koszty eksploatacji i remontów 
nieruchomości spółdzielczej. Art. 144 para­
graf 3 stanowił natomiast, że obowiązki 
przewidziane w art. 139 członek spółdzielni 
wykonuje przez wniesienie wkładu mieszka­
niowego w wysokości odpowiadającej części 
kosztów budowy przypadających na jego lo­
kal oraz przez opłacanie czynszu. Paragraf
4 tego artykułu głosił, że w razie wygaśnię­
cia spółdzielczego prawa do lokalu spółdziel­
nia zwraca wkład mieszkaniowy byłemu 
członkowi lub jego spadkobiercy i odzysku­
je lokal z powrotem. Ustawa w ten spo­
sób przemilcza kwestię pozostałych kwot, 
które członek spółdzielni spłacał w formie 
rat kredytowych w ramach comiesięcznego 
czynszu.

Tę ustawową lukę usłużnie wypełniła do­
ktryna i orzecznictwo Sądu Najwyższego. W 
komentarzu do ustawy o spółdzielniach i ich 
związkach na str. 215 czytamy: „Zgodnie z 
art. 139 członkowie spółdzielni mieszkanio­
wych uczestniczą w pełnych kosztach budo­
wy, gdyż spłacają pierwszą ratę, która sta­
nowi ich 
spółdzielcze g

jq jedynie prawo li­
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dki własne« na budowę domu 
a następnie spłacają cały kre-

Uspołecznienie czy grabierz 
w majestacie prawa?

To «macza w praktyce, śe «płacone ostat­
nio kredyty budowlane w mieszkaniach lo- 
katorskich aoetały normalnie zagrabione b 
kiesieni spółdzielców, którzy nie w zamian 
aie uBysteali. Obecnie w tych samych domach 
spółdzielczych mieszkają obok ziębic człon- 
kewie, którzy nabyli ograme«on< praw« rze­
czowe w postaci własnościowego prawa do 
lokalu dziedziczonego i zbywalnego, oraz 
peoiadaeae ¡okatorskiege prawa do letealu, 
którzy spłacili «ałhowieie kredyt, ale zostali 
wywtaneseni b więksieści wpłaconych środ­
ków pieniężnych > ma 
żyłkowania mieszkania.

Najlepiej «obrazu > te przykład, który 
wręcz razi swoją niespzawiedliwością. W 
ubiegłym roku dwaj sąiied» uzyskali iden- 
lyczne mieszkanie w nowym bloku spół­
dzielczym. Jeden zdecydował się mieszkanie 
wykupić na własność i uiścił kwotę ok. 5 
min zł, nabywając własnościowe prawo do 
lokalu. Drugi nie uczynił tego i pozostał 
przy lokatorskim prawie do lokalu. Aby 
uniknąć wysokich odsetek od kredytu spła­
cił go w całości w styczniu br. w kwocie 
blisko 3 min zł. Razem z wcześniej wniesio­
ną kwotą ok. 700 tys. zł jako wkładem bu­
dowlanym wpłacił do kasy spółdzielni 3,7 
min zł, czyli niedużo mniej od sąsiada, z 
tym że ten pierwszy ma mieszkanie na włas­
ność, a drugi w razie ustania członkostwa 
odzyska 700 tys. zł i jego rodzina może być 
wyrzucona z zajmowanego Lokalu. Przykład 
nie wymaga chyba komentarza.^

Wnioski nasuwają się jednoznaczne. Try­
bunał Konstytucyjny, który ma ustawowe 
uprawnienie do badania zgodności przepisów 
prawa z Konstytucją, powinien jak najszyb­
ciej zbadać sprawę grabieży środków pie­
niężnych obywateli chronionych artykułem 
7. konstytucji jako własności osobistej. Z 
taką inicjatywą występuje Stworzyszenie 
Obrony Praw Lokatorów Mieszkań Spółdziel­
czych w Krakowie. Po wtóre nowa władza 
nie może sankcjonować poprzedniego bez­
prawia i powinna stworzyć takie przepisy 
prawne, które by zlikwidowały bzdurne lo­
katorskie prawo do lokalu, a na miejsce te­
go wprowadziłoby się jednolite prawo włas­
ności mieszkań spółdzielczych. Dlatego na­
leży Jak najszybciej stworzyć możliwości 
przekształcenia pozostałych praw lokator­
skich na własnościowe, uwzględniając do­
tychczasowe spłaty kredytu, a ewentualne 
pozostałe należności powinny być rozłożone 
na raty. '• . ' .

Własność mieszkań spółdzielczych w Pol­
sce oie może «ię różnić od tego typu 
własności znanej w cywilizowanych kra­

jach. Należy ją umocować hipotecznie i dać 
możliwość swobodnego dysponowania swoją 
własnośeią. Członkowie nowych spółdzielni 
uzyskujący obecnie mieszkania powinni je 
nabywać tylko na własność. Natomiast tym. 
których na to nie będzie stać, trzeba dać 
szansę otrzymania mieszkania w reaktywo­
wanym budownictwie komunalnym.

Sławomir PIETRZYK
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ZOSTALIŚMY zaalarmo­
wani przez mieszkańców 
bloków SM „Czyżyny” 

protestujących przeciw orga­
nizowaniu na dawnym pasie 
startowym giełdy samocho­
dowej. Jak się dowiedzieli­
śmy. dyskusję tę wywołały 
propozycje zawarte w biule­
tynie informacyjnym opraco­
wanym przez Radę Nadzor­
czą Spółdzielni, rozesłanym 
do wszystkich jej członków. 
Wśród garści propozycji

Bezrobocie

roŁ-

Na b. lotnisku
w Czyżynach

Nie będzie

samochodowej
woju różnych form działalno­
ści gospodarczej, na które za­
pytywani mieli odpowiedzieć 
„tak” bądź „nie” znalazła się 
i ta dotycząca organizowania 
na części dawnego pasa star­
towego giełdy samochodowej 
1 towarowej. A więc o tym, 
czy giełda będzie, zadecy­
dują sami mieszkań­
cy. — Otrzymaliśmy już o- 
koło lf.3 wypełnionych ankiet 
— powiedział nam prezes SM 
„Czyżyny”. Sylwester MLO- 
NEK.
koicie są giełdzie zdecydowa­
nie przeciwni. Ponieważ te- 
ren, o którym mowa, jest 
własnością skarbu państwa, 
wiec negatywne stanowisko 
mieszkańców — członków 
spółdzielni będzie dla nas, 
jej władz, argumentemt w 
przypadku innych decyzji 
władz miasta. Nieprawdziwa 
jest również plotka, jakoby 
Spółdzielnia zabiegała o u- 
tuorzenie sklepu monopolom 
wego. (kl)

Na razie nasi człon-

Za tydzień „Dzień Dziecka*

* Atrakcje w „Głosie”
i NCK

DROGIE dzieci, myślimy o 
Was i już teraz zapowiadamy 
specjalne atrakcje, które znaj- 
dziecie w „Głosie Nowej Hu­
ty” 1 czerwca. Kupujcie naszą 
gazetę, poproście też rodziców 
by wybrali się z Wami na 2- 
-onlowy festyn, który odbędzie 
się 2 i 3 czerwca w NCK. Bę­
dą koncerty, kiermasze, lote­
ria. pokaz mody, fryzjer dzie­
cięcy, a także pyszne słodko­
ści w kawiarence „U Szpina- 
ka”. Organizatorzy poszukują 
jeszcze chętnych, by ufundo­
wali dla. dzieci nagrody (tel. 
44-24-81). (Jack)

’ ~----- -- ----------------------------

Nie tylko siąść i płakać..:
W DANYCH STATYSTYCZNYCH liczba określająca bezro­

botnych ciągle wzrasta. Prognozy nie są optymistyczne. Ludzi 
rejestrujących się w Wojewódzkim Biurze Pracy w Krakowie 
bedzie coraz więcej. Każdy indywidualny przypadek to swoista 
tragedia (nie chodzi tu oczywiście o bezrobotnych ..z zawodu”» 
Jest jednak szansa dla tych, którzy chca pracować, maja dość 
odwagi i pomysłów, by realizować chęci pracy .na swoim”.

procentowanego 15 procentami 
rocznie. Kredyt może zostać 
rozłożony na 60 rat. z tym że 
..firma” musi funkcjonować 
co najmniej 2 lata. Po tym o- 
kresie roznoczyna sie spłata 
kredytd, który • może być na­
wet umorzony. Jeżeli nie uda 
sie. wtedy, niestety. kredyt 
musi być oddany 1 naliczony­
mi odsetkami.

Jest już wielu chętnych do 
prowadzenia działalności na 
własna reke. Najmilej widzia­
ne sa oczywiście usługi, tak 
potrzebne w naszym mieście, 
ale pracownicy biura przyj­
mują wszystkie pomysły. Sa 
wiec zgłoszenia otwarcia za­
kładów stolarskich, krawiec­
kich. Jest pomysł na zakład

Biurze
9

powoływania no-
Istnieie 
kredytu 

swoja 
może

Pracy przy ul. Sebastian b 
w Krakowie od początku ma­
ja dziali zespół informacyjny 
do spraw 
wych miejsc pracy.
możliwość dostania 
pomagającego założyć 
..firmę”. Kredyt taki 
dostać także każdy . istniejący 
zakład pracy, jeżeli uruchomi 
nowe miejsca dla zatrudnienia 
bezrobotnych. Jest to 20-krot; 
ne średnie uposażenie, czyli 
obecn e około 8 min zł.

Bezrobotny do zarejestrou a • 
nlu sie może przyjść do Biura 
z Domysłem, kosztorysem i 
podpisać uncwe cywilno- 
-prawną, która pozwoli na po­
branie gotówki czy czeku o-

•I»

materiałów budowlanych. Cie­
kawy wydaje sic projekt za­
kładu chemicznego, który ma 
produkować komponenty do 
szkła na opakowania. Będzie 
to tak zwana produkcja anty­
importowa. Jest chętny do 
zaopatrzenia wsi w olej napę­
dowy. do handlu .świeża ryba 
morska taka prosto z ku­
trów rybackich Do tej pory 
nie było jeszcze przypadku 
odmowy kredytu, z tym że w 
tej chwili biuro przejmuje w 
swoje rece sprawy finansowe 
(do tej pory robił to Urząd 
Miasta) i są w kilku przypad­
kach opóźnienia wypłat.

Jest wice szansa dla tych, 
którzy nie chca biernie czekać 
na jakieś zgłoszone zapotrze­
bowania na prace, nie chca 
stać w kolejce do kasy po za­
siłek dla bezrobotnych. Wszy­
scy chętni z tej szansy mora 
skorzystać. Pienied2y na kre­
dyty nie zabraknie! (bw)

•X
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O Na ostatnie w tym sezo­
nie spotkanie z Radża Jogą 
zaprasza NCK 26 bm. o godz. 
11 i 17. Spotkanie poprowadzą 
studenci Światowego U ni wer­
sy te tu Duchowego Brahma 
Kumaris.
• Drugą część filmu video 

pt. „Akademia Pana Kleksa” 
to propozycja NCK dla dzieci. 
Projekcja odbędzie się 26 bm. 
o godz. 10 i 12.

• Na koncert dziecięcego 
zespołu folklorystycznego za­
prasza 25 bm. o godz. 18 O- 
środek Kultury Huty im. T. 
Sendzimira przy ul. Majako­
wskiego 2.

• Klub Kombatanta (os. 
Górali 23) zaprasza 28 bm. 
o godz. 17.30 na wieczór au­
torski Kazimierza Traciewicza.
• Wernisaż wystawy Mał­

gorzaty Filipek „Dziecięcy te­
atr lalek” odbędzie • się w 
Klubie „Kuźnia” (os. Złotego 
Wieku 14) 31 bm. o godz. 18.

• Na prezentację twórczości 
Grupy Poetyckiej RSTK za­
prasza 28 bm. o godz. 18 O- 
środek Kultury Huty im. T. 
Sendzimira (ul. Majakowskie­
go 2).

O Finałowy koncert VII Fe-

stiwalu Piosenki Dz.eCśęcej 
„Kolorowe Nutki” odbędzie się 
w NCK 26 bm. o goclz. 11.

e KMP1K (pl. Centralny) 
zaprasza 29 bm. o godz. 18 na 
wernisaż wystawy malarstwa 
— portret, kwiaty — Róży 
Czarny. Wystawa czynna bę­
dzie od 16 czerwca (poa.-pt, 
godz. 10—20, scb. 10—18),
• Po dłuższej przerwie — 

spowodowanej chorobą od­
twórcy roli głównej te­
atr wznawia sztukę „Policja” 
S. Mrożka na Scenie „Nurt”. 
Ta groteskowa historia „prze- 
-arcy-policyjnego” państwa, o- 
powieść o trudach i rozterkach 
sprawowania władzy, 
psychologiczna” i „intelektual­
ny żart” została odczytana na 
nowo przez debiutującego re­
żysera Rafała Maciąga. Autor­
ką scenografii jest Elżbieta 
Kry wszą, muzykę napisał 
Krzysztof Szwajger, a wystę­
pują Hanna Wietrzny, Włady­
sław Bułka, Roland Nowak, 
Zbigniew Samogranicki, Ja­
nusz Sykutera oraz gościnnie 
w roli naczelnika policji aktor 
Starego Teatru Leszek Swl- 
goń.

losów, każdy po 2000 zł, 
zostało wykupionyoh bły­
skawicznie. Uczestnicy 

przedwyborczej
780
niedzielnej.
majówki przed Teatrem Lu­
dowym liczyli bowieiń na 
przysłowiowy łut szczęścia. 
Do wygrania były fanty po­
chodzące od francuskich 
związkowców i różne inne 
atrakcyjne artykuły, także ro­
dzimej produkcji. „KaKaO 
SHOW” zorganizowały komi­
tety obywatelskie i Teatr 
Ludowy.

Na estradzie z kolei, obok 
kandydatów komitetów oby­
watelskich. występowali duzi 
I mali. Ci pierwsi to Dziecię­
cy Teatrzyk Eksperymental-

„farsa

(bw) I

BYŁY... 1 NIE MA
Kiedyś wygodnie można by­

ło na nich usiąść, odpocząć 
w cieniu. Stały obok obecne­
go miejsca po pomniku Leni­
na przy pl. Centralnym. Pod­
czas „zadym" spalono je i te-

raz nie ma. Stoją za i rzędem 
w miejscu mniej wygodnym 
do odpoczynku. Nie wiem, czy 
trzeba do tęgo decyzji odpo­
wiednich władz... Może po 
prostu znajdzie się ktoś, kto 
ławki ustawi z sensem i dla 
ludzi? (bw)

Esperantyści wojażują...
niezależnie od wszelkich trudności 

Po dość owocnej pracy

NOWOHUCKIE Stowarzyszenie Esperan- 
tystów „NESTO” (co oznacza „gniazdo”) — 
organizacja stosunkowo młoda, ale z ambi­
cjami 
rozwija działalność
wydawniczej, której efektem są podręczni­
ki do nauki języka, 
słownika A. Grabowskiego, przyszedł 
na konfrontacje językowe, 
esperantyści mają szanse porównania swoich 
umiejętności językowych z kolegami z za­
granicy. Przewidziano bowiem w tym roku 
szereg wycieczek. Trzeba z góry powie­
dzieć, że ten międzynarodowy język rozwija 
się w wielu krajach na niezłym poziomie i 
trzeba będzie się solidnie przygotować przed 
wyjazdem, by nie wypaść gorzej. Wszakże 
urezentacja kraju Ojczyzny Zamenhofa 
(twórcy języka) zobowiązuje.

Wojaże zapowiadają się interesująco 
warto już zacząć oszczędzać na którąś 
wycieczek, 
dzie to wyjazd do Ołomuńca w Czechosłó-

wznowienie cenionego 
czas 

Początkujący

i

W drugiej połowie czerwca bę-

wacji z 1-dniowym „wypadem” do Wiednia. 
W ostatnich dniach sierpnia we Włoszech, w 
Padwie odbędzie się Międzynarodowy Kon­
gres Esperantystów. Na tenże kongres, na 
obrady plenarne, pojadą także esperantyści 
z Nowej Huty. Jak zapewnia Alojzy 
Urbaniak — w-drodze jest zaproszenie dla 
40-osobowej grupy. Właśnie przed tym 
wyjazdem konieczna jest intensywna pow­
tórka; przewidziany jest dodatkowy- kurs 
językowy dla wyjeżdżających. Pod koniec 
września i w połowie października planuje 
się też wycieczkę na trasie nannovcr-Brema- 
Hamburg-Lubeka z noclegami na statku 
„Rogalin” w Travemiinde.

Szczegółowych informacji można zasięgnąć 
w piątki, w godz. 14—18 w domu użytkowa­
nym przez esperantystów w Pleszowie-Kuja- 
wgch, ul. Ziemianek 1 
Cementowni autobusem linii 
Zgłoszenia przyjmowane są do 10 czerwca.

Dojazd z pętli kolo 
146” do końca.

(R)

GLOS NOWEJ HUTY, 25 MAJA 19S0 R., NR 21 ®

Przedwyborcze
„KaKaO”

ny działający przy NCK. el 
drudzy — to aktorzy Teatru 
Ludowego. A przyszli kra­
kowscy rajcowie prezentowa­
li swoje poglądy, odpowiada­
li na trudne i łatwiejsze py­
tania. Uczestniczący w im­
prezie posłowie E. Nowak i 
M. Gil zarekomendowali wszys­
tkich z nich.

„KaKaO SHOW” był okazją 
do pokazania się konkurencji. 
Po drugiej stronie jezdni 
rozwinęli transparent prawi­
cowcy z „Kontry”, rozdawali 
ulotki. Widzieliśmy także (bl- 
jących brawo!?) kandydatów 
z listy Lewicy.

Podczas majówki wybrano 
również ha«do dla kandyda­
tów z KKO. Nagrodę (50 tys. 
zł z diety poselskiej M. Gila) 
zdobyła 12-letnia IWONA BA­
CZYŃSKA za propozycję: 
„GDY W SPOKOJU CHCESZ 
PRACOWAĆ. NA KKO MASZ 
GŁOSOWAĆ”. <md)

„WOJNA 
AUTOBUSOWA”

«rozpęta się prawdopodob­
nie w najbliższych dniach 
między Cr ulicami a Wrózeni- 
cami. Czulice wywalczyły dla 
siebie przedłużenie trasy au­
tobusu MPK jeżdżącego do­
tąd tytko do Wróżenie. Wróże- 
nice protestują; na dzień prze­
cięcia wstęgi (23 maja) zapo­
wiedziano nawet blokadę dro­
gi MPK zgadza się na zmiany 
godzin odjazdów, na zwiększe­
nie liczby wozów, ale nie chce 
otworzyć osobnej linii do Czu­
lić. Któ wygra? (vk)

-r-»

♦ (mi) TRANSPORT WÓZKÓW 
INWALIDZKICH ze Szewcji trafił 
do klubu „Trzeźwość” w os. Ogro­
dowym. Pomoc z Lund została roz- 
dzielona wśród nowohuckich pla­
cówek leczniczych (Szpital im. Że­
romskiego, poradnia rehabilitacji) 
oraz osoby indywidualne. Potężny 
TIR przywiózł także igły i strzy­
kawki na potrzeby dzielnicowej 
służby zdrowia.

♦ (md) „NA KREDCE NIE KON< 
CZY SIĘ ŚWIAT” to tytuł wysta­
wy, na którą zaprosiły nas dzieci 
i pracownicy Przedszkola nr 103 
w os. Centrum C. Zaprezentowano 
na niej prace plastyczne przedszko­
laków.

♦ (md) GUMY „TURBO”, „BUN­
DESLIGA” i inne objęte przez mi­
nistra handlu zakazem sprzedaży 
(ze względu na działanie rakotwór­
cze) nadal w sprzedaży! Handluje 
«ię nimi na placu, w kioskach i 
sklepach spożywczych, a nawet-, 
kwiaciarniach.

‘ •

♦ (R) MICHAŁ RAMS Z XII LO 
zajął drugie miejsce w ogólnopol­
skiej olimpiadzie z fizyki (nie jak 
błędnie podaliśmy z matematyki). 
Startuje także w olimpiadzie mate­
matycznej. być może wypad nie 
równie dobrze. •. •

♦ (sp) 26 BM. w Klubie „Kuź­
nia” os. Złotego Wieku 14 o godz. 
16 odbędzie się spotkanie kandyda­
tów Stowarzyszenia Obrony Praw 
Lokatorów Mieszkań Spółdziel­
czych z wyborcami. Będzie można 
poznać program działania Stówa- _ 
rzyszenia i ludzi, którzy chcą go 
realizować.

♦ Gk) „O DWÓCH TAKICH, Ż.E 
SZKODA GADAĆ” to tytuł wido­
wiska baśniowo-kabaretowego dla 
dzieci, które można zobaczyć 27. 
28 I 29 bm. w NCK.

♦ (jk) TADEUSZ DROZDA opa­
nował w ubiegła sobotę NCK. 
Trudno jednak mówić o sukcesie, 
zwłaszcza ekonomicznym, gdyż z 
dwóch zaplanowanych występów 
odbył się tylko Jeden. Czyżby zmie­
niło się nam Doczucie humoru’

♦ Ok) UBIORY FIRMY „BE- 
NETTON’* eksponowane sa na wy­
stawie „Mody Polskiej” przy nl. 
Centralnym. Panie, zachęcono re­
klamą telewizyjną, wstępują do 
środka. Tam czeka jednak niespo­
dzianka, przeciętny ciuszek kosz­
tuje najczęściej przeciętną pensję. 
Za 50 tys. zł można kupić tylko.„ 
skarpetki.

OGŁOSZENIA
POKÖJ do wynajęcia w eentrun 

Nowej Huty, teL 44-34-47.

OKAZJA!
U nas kupisz 
szybko i tanio

HUTA IM. T. SENDZIMIRA 
W KRAKOWIE 

organizuje wyprzeda« materia­
łów zbędnych dla niej, m. In.: 
A łożysk
A silników elektrycznych
♦ części zamiennych de samo­

chodów
♦ części zamiennych de wóz­

ków Akumulatorowych
♦ « materiałów elektrycznych i 

elektronicznych
♦ wyrobów walcowanych, ed- 

kuwek 1 rur
♦ innych ciekawych materia­

łów
Szczegółowy wykaz do wglą­

du w Dziale ER-2, bud. „S”, 
pokój 311, w godz. 9—14, teL 
44-90-92 oraz wewn. huty: 52-04.

(os Centrum B bi. 8)

ZAPRASZA
w godz. !•—17

4 painperty wiry „War­
ta” < Lwów, Berlin Zachodni, 
Wiedeń — 1 dzień 4. Lato *90: 
Bułgaria, Jugosławia, U u ni unia, 
ZSKIl, Grecja b*'lety PKP 

na cały kraj

STR. 5



W NOWEJ HUCIE utworzono cztery okręgi wyborcze, z których zostanie wy­
branych 27 hm. 21 osób do Rady Miejskiej Krakowa składającej się x 75 
rajców. W sumie w naszej d/Ielniey stanęło w szranki wyborcze 137 kandy­

datów. Jak łatwo obliczyć, dajc bo przeciętną powyżej 6 osób na Jedno miejsce. 
Znacznie to przekracza średnią krajową. Chceiny zapoznać Czytelników z pod­
stawowymi danymi personalnymi wszystkich kandydatów oraz poinformować 
jakie ugrupowania i partie polityczne reprezentują.

Okręg wyborczy nr 4
’Obejmuje swym zasięgiem osiedla: 

Czyżyny, Dywizjonu 303. Kalinowe, 
Kościuszkowskie. Na Lotnisku, 2. Puł­
ku Lotniczego, Strusia, Wysokie, Do­
my Studenckie AWF i Domy Studen­
ckie — Skarżyńskiego. W tym okręgu 
5-mandatowym zarejestrowano 8 list 
kandydatów:

4 Lisia Nr 1 
KONFEDERACJA POLSKI 

NIEPODLEGŁEJ (KPN)
1. Bożena Gaj lat 39 — nauczycielka 
KPN
2. Andrzej Sarnecki lat 38 — elekro- 
monter-energetyk KPN
3. Krzysztof Radwan lat 36 — inż. me­
chanik — kandydat niezależny,
4. Paweł Kędra lat 36 — socjolog — 
Ruch Wolnych Radykałów
5. Władysław Klimczak lat 67 — mgr 
ekonomii i historii — Armia Krajowa

4 Lista Nr 2
KRAKOWSKI KOMITET 

OBYWATELSKI 
„SOLIDARNOŚĆ”

1. Mieczysław Majcher lat 41 — pro­
jektant
2. Stanisław Więcek lat 48 — energe­
tyk
3. Antoni Jasiński lat 38 — doradca 
przemysłowy
4. Czesław T. Niemczyński lat 35 —
dziennikarz . ‘
5. Wiesława Łukaszewska lat 52 — le­
karz

Lista Nr .1 
POLSKIE STRONNICTWO 

LUDOWE
1. Kazimierz Zak lat 56 — inż. zoote- 
chnik PSL
2. Renata Miechowicz lat 38 — deko- 
ratorka PAX
3. Zbigniew Pasternak lat 33 — inż. 
rolnik PSL
4. Stanisława Miszczyk lat 37 — sprze­
dawca PSL
5. Jan Krupa lat 40 — inż; rolnik PSL

Lista Nr 4 
KRAKOWSKIE FORUM 

' DEMOKRATYCZNE
1. Piotr Róg lat 23 — student Polskie 
Stronnictwo Narodowe Okręg Południe

1 Robert Bartosik lat 24 — robotnik 
SKS „Nowa Polska”

♦ Lista Nr 5
— BLOK WYBORCZY 

LEWICY
1. Kazimierz Jarosz lat 42 — ślusarz 
spawacz
L Józef Kwiecień lat 35 — technik 
mechanik
3. Ludwik Nowak lat 43 — dziennikarz
4. Stanisław’» Urbaniak lat 50 — nau­
czycielka
5. Stanisław Zabdyr lat 44 — ślusarz

<■> Lista Nr 6
BLOK PRAWICY 

NIEPODLEGŁOŚCIOWEJ 
„KONTRA”— 

SOLIDARNOŚĆ WALCZĄCA, 
FEDERACJA MŁODZIEŻĄ 

WALCZĄCEJ, 
KLUB POLITYCZNY NZS 

„KADRÓWKA”
1. Henryk Piech lat 32 — inż. elektryk
2. Grzegorz Szafarski lat 25 — nau­
czyciel
3. Ireneusz Ochał lat 20 — technik bu­
dowlany
4. Grzegorz Pająk lat 27 — inż. elek­
tryk -
5. Robert Lygan lat 19 — uczeń

Lista Nr 7
1. Jan Dziedzic lat 43 — technik bu­
dowlany niezależny

< Lista Nr 8 
, BLOK WYBORCZY 

MŁODYCH — 
SOLIDARNOŚĆ

1. Jan Ciesielski lat 41 — mechanik
2. Grzegorz Surdy lat 28 — student UJ
3. Marek Kudej lat 28 — współwła­
ściciel firmy Budowlano-Inżynieryjnej
4. Marta Siewicra lat 26 — logopeda
5. Wiesław Ja mrozy lat 25 — student 
WSP

Okręg wyborczy nr 5
Obejmuje swym zasięgiem terytorial­

nym osiedla: Kombatantów, Tysiącle­
cia, Oświecenia, Złotego Wicku, Boha­
terów Września, Piastów oraz Batowi-

o 21 mandatów do Ra
er i Dziekanowice. W tym okręgu 5- 
-mandatowym zarejestrowano 8 list wy­
borczych:

♦ Lista Nr 1 
KONFEDERACJA POLSKI 

NIEPODLEGŁEJ (KPN)
1. Krzysztof Kopeć lat 32 — fizyk
2. Wiesława Jankowska lat 38 — nau­
czycielka
3. Stanisław Baranek lat 60 — ślusarz
4. Maurycy Sumara lat 61 — nauczy­
ciel
5. Stefan Krzemień lat M — hutnik

Lista Nr 2
1. Franciszek Grabczyk lat 54 — mgr 
inż. metalurg

1.

. Lista Nr 3 
KRAKOWSKI KOMITET 

OBYWATELSKI 
„SOLIDARNOŚĆ”

Stanisław Handzlik lat 47 
łącz związkowy
2. Józef Adamczyk lat 47 — inż. me­
talurg
3. Barbara Pawlus łat 47
4. Cezary Kuleszyński lat 53 
czycielka
5. Marta Bławaty lat 36 — lekarz

dzia-

lekarz
nau-

♦ Lista Nr 4
BLOK WYBORCZY LEWICY
1. Piotr Andrusiewicz lat 30 nau-
czyciel
2. Jerzy Kędzierski lat 43 — technik 
budowlany
3. Wiesław Sikora lat 40 — ekonomista
4. Franciszek Starowicz lat 46 — te­
chnik mechanik
5. Wiktoria Stawiarska lat 43 —r nau­
czyciel

♦ Lista Nr 5
POLSKIE STRONNICTWO

LUDOWE
1. Stanislaw Kopeć lat 67 — inż. che­
mik PSL
2. Maria Nadybska lat 53 — handlo­
wiec PAX
3. Stefan Kasprzycki lat 42 — nauczy­
ciel PSL

4. Tadeusz Adamski lat 43 — rolnik 
PSL
5. Janusz Przeniosło lat 46 — elektryk 
PSL

o Lista Nr 6 
STOWARZYSZENIE 

OBRONY PRAW 
LOKATORÓW MIESZKAŃ 

SPÓŁDZIELCZYCH 
W KRAKOWIE

1. Sławomir Pietrzyk lat 39 — dzien­
nikarz
2. Marek Kościółek lat 43 — technik 
chemik
3. Danuta Szymońsk« lat 46 — nau­
czyciel akademicki
4. Eugeniusz Hiek lat 35 — walcownik
5. Teresa Nakładnik lat 40 — gastro­
nom i k

ó Lista Nr 7 
BLOK PRAWICA’ 

NIEPODLEGŁOŚCIOWEJ 
„KONTRA”— 

„SOLIDARNOŚĆ 
WALCZĄCA”, FEDERACJA 
MŁODZIEŻY WALCZĄCEJ, 
KLUB POLITYCZNY NZS 

„KADRÓWKA”
1. Renata Świrkowska lat 27 — biblio­
tekarz
2. Krzysztof Ochel lat 26 — elektryk
3. Piotr Pohl lat 19 — absolwent LO
4. Dariusz Szybist lat 21 — student UJ
5. Tomasz Lichwa lat 25 — student 
Politechniki Krakowskiej

> . ♦ Lisia Nr 8
BLOK

CENTRO-PRAW ICO W V
1. Andrzej Dzięga lat 39 — inż. me­
chanik ZChN
2. Zbigniew Kruk lat 32 — inż. elek­
tryk UPR
3. Marta Michalewska łat 41 — inż. 
elektryk UPR

ABC WYBORCZE
DZISIAJ o Sposobie ustalania wyników wyborów. Nie­

zwłocznie po zakończeniu głosowania, tzn. po godzinie 
20. OBWODOWA KOMISJA WYBORCZA ustala wynikt 

głosowania w obwodzie. Przy ustalaniu tych wyników mogą 
być obecni mężowie zaufania i pełnomocnicy liat kandyda­
tów.
JAKIE GLOSY SĄ WAŻNE, A JAKIE NIEWAŻNE
• GIoó uważa się za ważny, jeżeli umieszczono na karcie 

do głosowania jeden znak X przy wybranym jednym na- 
/.-wisku na jednej liście umieszczonej na karcie wyborczej 
U prawej strony przy nazwisku w kratce □).
• Głos uważa się sa nióważny, jeżeli na karcie do gło­

dowania umkt»zczcix) znak X przy więcej niż jednym ua- 
zwieku kandydata z danej listy lub z różnych lirt kandy­
datów«

• Nieważne są również karty do głosowania Inne niż urzę­
dowo ustalone lub nie opatrzone pieczęcią terytorialnej ko­
misji wyborczej.

♦ Jeżeli na karcie do głosowania wyborca nie umieścił 
ona teki X przy nazwisku żadnego kandydata lub wypełnił 
kailę wpisując X nic w kratce □ przy nazwisku, jego głos 
uzna je się za ważny bez dokonaniu wyboru.
• Dopisanie na karcie do głosowania dodatkowych nazwisk 

albo poczynienie innych dopisków nie pociąga za sobą skut­
ków prawnych i nic wlrw na ważność gło^u, jeżeli 
tym karta została wypełniona prawidłowo.
• Karta przedarta nie jeat brana pod uwagę przy twlala- 

niu wyrnków głosowania.
Po przejrzeniu i uporządkowaniu wszystkich głosów komi­

sje wyborcza ustala następujące liczby:
Uprawnlonyeh do gloso 
Oddanych głosów • •/« ’
GIosóaa nieważnych 
Głosów ważnych,,
GIohów watbych bez dukonawa wyboru

6. Głosów oddanych na każdą z łvd (tj. łączna liczba gło­
gów oddanych na kandydatów danej listy)

7. Giottów ważoie oddanych na poszczególny oh kandydatów 
z każdej Jittly.

PODZIAŁ MANDATÓW
Na podstawie obliczeń głosów przekazanych przez Obwo­

dową Komisję Wyborczą, Terminowa KoiaUŚA Wyborcza «<»- 
konuje na specjalnym formularzu zestawienia według liczb 
■pianych w protokole Obwodowej Komisji Wyborczej. Na- 
steamie przystępuje się do podziału mandatów pomiędzy po- 
tłoczogółne Mtrty w nastwujący «porób.

1.
1 
X
4.
5.

• Liczby głogów ważnych oddanych na poszczególne listy 
dzieli się kolejno przez 1,4; 2; 5; 7 ... i dalej przez c:<g ko­
lejnych liczb nieparzystych aż do chwili, gdy z otrzymanych 
w ten sposób ilorazów da się uszeregować tyle kolejno naj­
większych liczi), ile jest mandatów w okTęgu Wyborczym 
do podziału.
• Każdej liście kandydatów przyznaje się tyle mandatów 

rudnych, ile spośród ustalonego w powyższy sposób szeregu 
ilorazów przypada jej liczb kolejno najwyższych.

Najlepiej przedstawmy to na przykładzie. Przypuśćmy, że 
w 5-mandatowyra okręgu wyborczym oddano 50 000 głosów 
ważnych. Zostało w tym okręgu zarejestrowanych 8 list kan­
dydatów.
poniższa tabelka:

głosów, a następnie mandatów obrazuje

Lhrta A B C D E F G II
Głosy 25 000 7000 6000 5000 3000 2000 1000 1000
: 1.4 17 857 5000 4286 3571 2143 1429 714 714
: 3 8 833 2333 2000 1667 1000 667 333 333
: 5 5 000 1400 1200 1000 600 400 200 200
: 7 3 571 1000 857 ' 714 424 286 143 143
: 9 2 778 778 667 556 333 222 111 111
Mandaty
Procent

3 1 1 — — — — —

głosów 50 14 12 10 6 4 2 2
sporządzona szukamy w mej naj-Gdy powyższa tabela jest 

większych liczb (nie biorąc pod uwagę głosów oddanych i 
wpisanych ponad tabelką, tj. głosów oddanych na daną li­
stę). Bierzemy tyle liczb największych pod uwagę, ile jest 
mandatów, i wypuszczamy je. W ten sposób dowia­
dujemy się, które ugrupowanie ile uzyskało mandatów.

Mandaty przypadające na daną listę otrzymują kandy­
daci z tej listy, którzy uzyskali kolejno największą liczbę 
gł OlSÓW.

JeżeM kitka list wykazuje ilorazy równe ostatniej z licab 
uszeregowanych w wyżej podany Bposób. a list jest więcej 
niż mandatów pozostałych do podziału, pierwszeństwo ma 
li/rta. która uzyskała najwięcej głosów, a gdy dwie lub więcej 
list ma równą liczbę głosów, o pierwszeństwie rozstrzyga lo­
sowanie przeprowadzone przez przewodniczącego Terytorial­
nej Komisji Wyborczej w obecności członków komisji 1 peł­
nomocnik ów list.

Jeżeli natomiast dwóch lub więcej kandydatów otrzymało 
równą liczbę głosów, uprawniających do przyznania man­
datu z danej listy, o pierwszeństwie decyduje kolejność u- 
mieszczcnia na liście, chyba ie była ona ustalona alfabe­
tycznie. W takim wypadku o pierwszeństwie rozstrzyga lo- 
sowanie przeprowadzone przez przewodniczącego Terytorial­
nej Komisji Wyborczej w obecności członków komisji peł- 
jwmocników het.

W lokalu a
H Nikt za Ciebie nie może głoso 

H Należy okazać obwodowej koi 
inny równorzędny dokument stwiei

■ Jeżeli nie posiadasz żadnego < 
świadectwo dwóch świadków znany

B Jeżeli z zapisu w Twoim dov 
zameldowany na pobyt stały w dan 
dopisany do spisu w dniu wyborów

■ Otrzymujesz kartę do głosowi 
kandydatów.

B Należy zapoznać się z objaśni« 
tkach wadliwego wypełnienia kart)

B Należy postawić tylko jeden 
przy nazwisku jednego kandydata, 
ną osobę i preferujemy listę wy boi 
szezony. Przykładowo w okręgu i 
łów umieszczonych według kolejni 
my tylko przy jednym nazwisku na

LISTA NR....
1.. Nazwisko I imię
2. Nazwisko i imię
3. Nazwisko i imię
4. Nazwisko i imię
5. Nazwisko i imię

ul

□
□
□
□
□

■ Po głosowaniu .składamy zadi 
była niewidoczna.

■ Podchodzimy do urny i wnua
■ W razie wpisania znaku X po 

to zamierzaliśmy,-możemy staranni 
nownie przy nazwisku, które wyk 
drogiej karty do głosowania.



czy w Nowej Hucie 
dy Miejskiej Krakowa
4. Jacek 2yrkQ3V»ki lat 31 — Inż. elek­
tronik ZMD
B. Mieczysław Ciałowicz Jat 33 — re­
staurator UPR

Okręg wyborczy nr 6
Obejmuje swym zasięgiem terytorial­

nym osiedla: Niepodległości, XX-leci a 
PRL, Dąbrowszczaków, Jagiellońskie, 
Kazimierzowskie, Blcńczyce, Krzcsławi- 
ce. Na Wzgórzach, Na Stoku, ora* 
osiedle domków . jednorodzinnych 
„Domhut”, Zcsławice, Kantorowice, 
Grębałów, Luboczę, Łuczanowice, Wa- 
dów, Węgrzy no wice, Kościelniki, Wró­
żenie?. W tym okręgu 5-mandatowym 
zarejestrowano 7 list kandydatów:

4 Lista Nr 1
KONFEDERACJA POLSKI 

NIEPODLEGŁEJ (KPN)
1. Jerzy Piasecki lat 31 — malarz kon­
strukcji stalowych
2. Robert Oleś lat 27 — technik elek­
tronik
3. Stefan Piech lat 35 — hutnik ren­
cista
4. Zofia Rablin lat 70 — nauczyciel 
emeryt
5. Irena Kopeć lat G4 — gł. księgowy 
emeryt

4 Lista Nr 2 
KRAKOWSKI KOMITET 

OBYWATELSKI 
„SOLIDARNOŚĆ”

1. Barbara Bubula lat 27 — doktorant
2. Władysław Wyka lat 35 — przemy­
słowiec
3. Wanda Zacharcwicz-Białowąs lat 
51 — prac, umysłowy
4. Kazimierz Wójcik lat 25 — rolnik 
Ł Jan Żelazny lat 59 — ekonomista

4 Lista Nr 3
BLOK WYBORCZY LEWICY
1. Henryk Cagara lat 56 — prawnik
2. Dariusz Gierej lat 24 — tokarz fre­
zer
3. Stanisław Knapik lat 58 — nauczy­
ciel

4. Stanisław Pechciński lat 42 — tech­
nik mechanik • ;
5. Zofia Szelcgieniec lat 48 — technik 
laborant

♦ Lista Nr 1
POLSKIE STRONNICTWO 

LUDOWE
1. Józef Salwiński lat 42 
nauk. AGH PSL
2. Józef Gajoszek lat 65 —

3. Zdzisław Sendurek lat 38 
PSL

- prac, 

elektryk

- rolnik

4. Ryszard Wójcik lat 40 — rolnik PSL
5. Zdzisław Dudzik lat 27 — inż. hu­
tnik PPZ

4 Lista Nr 5 
BLOK PRAWICY 

NIEPODLEGŁOŚCIOWEJ 
„KONTRA’’ 

„SOLIDARNOŚĆ 
WALCZĄCA” 

FEDERARCJA MŁODZI EŻY 
WALCZĄCE.!, 

KLUB POLITYCZNY 
NZS „KADRÓWKA”

1. Włodzimierz Pietrus lat 27 — inż. 
elektryk
2. Jacek Nalepa lat 24 — student AE
3. Wojciech Trzciński lat 29 — student
UJ ' ' ' .
4. Jacek Boroń, lat 24 — fotograf
5. Jacek Szeląg lat 27 — mechanik 
maszyn budowlanych

♦ Lista Nr 6
1. Janusz Gajda lat 50 — operator 
urządzeń walcowniczych

4 Lista Nr 7
) BLOK WYBORCZY > 

MŁODYCH — 
SOLIDARNOŚĆ

1. Jerzy Karpińczyk lat 41 — operator 
dźwigu
2. Jarosław Kaeior lat 28 — architekt

3. Stanisław Ślęzak lat 28 — inż. bu­
downictwa . -
4. Krzysztof Dudziński lat 28 — dyplo­
mant Wydz. Architektury PK
5. Beata Sławińska lat 22 — aktorka

Okręg wyborczy nr 7
Obejmuje swym zasięgiem teryto­

rialnym osiedla: Centrum A, Hutnicze, 
Ogrodowe, Na Skarpie, Wandy, Stalo­
we, Centrum B, Szklane Domy, Słone­
czne, Szkolne, Zielone, Sportowe, Cen­
trum C, Zgody, Urocze, Górali, Krako­
wiaków, Teatralne, Centrum D, Han­
dlowe. Kolorowe, Spółdzielcze oraz 
Lęg, Mogiłę, Lcsisko-PIcszów, Branice, 
Chałupki. Wycłąże, Przylasek Rusiecki, 
Ruszczę, Grabic. Wolicę. Przylasek 
Wyciąźski. W tym okręgu 6-mandato- 
wym zarejestrowano 8 list wyborczych:

4 Lista Nr 1 
KONFEDERACJA POLSKI 

NIEPODLEGŁEJ (KPN)
1. Leszek Janiczak lat 25 — technik 
meliorant
2. Zdzisław Gogol lat 38 — technik 
mechanik
3. Antoni Kujda lat 57 — prawnik
4. Stanisław Szałapaj lat 25 — tokarz
5. Marian Bracha lat 64 — ślusarz

+ Lista Nr 2 
KRAKOWSKI KOMITET 

OBYWATELSKI 
,, SOLIDARNOŚĆ”

1. Janusz Kutyba lat 57 — lekarz
2. Tadeusz Matusz lat 40 — nauczyciel
3. Zbigniew Ferczyk lat 64 — urzędnik
4. Piotr Nitecki lat 48 — inż. elcktro-

5. Zbigniew Przygoda lat »3 — nau­
czyciel akademicki
6. Zbigniew Miksztal lat 02 — ener­
getyk

4 Lista Nr 3 
SZKOLNY 

ZWIĄZEK SPORTOWY
1. Wurst Tadeusz lat 35 — mgr inż. 
eiektryk nauczyciel

4 Lista Nr 4 
BLOK WYBORCZY 

LEWICY
1. Andrzej Bernard Brzeziński lat 43 — 
technik mechanik
2. Józef Ciepliński lat 39 — technik 
energetyk

3. Jerzy Daniec lat 44 — technik me­
chanik
4. Krzysztof Gacek lat 38 — dzienni­
karz
5. Józef Gałka lat 58 — inżynier dro­
gowy
6. Mieczysław Samiec lat 40 technik
elektryk . .

4 Liste Nr 5 
POLSKIE STRONNICTWO 

LUDOWE
1. Andrzej Bilski lat 40 — tokarz PSL
2. Tadeusz Garda lat 52 — inż. hutnik 
PPS
3. ̂ Krystian Maroszek lat 48 — rolnik

4. Jacenty Kopeć lat 39 — rolnik PSL
5. Jerzy Ropa lat 33 — mechanik PSL
6. Jan Fryc lat 29 rolnik

A Lista Nr 6
1. Małgorzata Stochel lat 38 — nau­
czycielka

4 Lista Nr 7 
BLOK PRAWICY 

NIEPODŁEGŁOŚCIOWEJ 
„KONTRA”— 

„SOLIDARNOŚĆ 
WALCZĄCA”, 

FEDERACJA MŁODZIEŻY
WALCZĄCEJ, 

KLUB POLITYCZNY 
NZS „KADRÓWKA”

1. Jacek Dela, lat 28 — student AR
2. Edward Nowak lat 34 — technik
mechanik • .
X Edward Wurst lat 25 — student AR
4. Stanisław Wnęk lat 25 — elektryk
5. Włodzimierz Wróbel lat 24 — tech­
nik lał•I» rant
6. Adam Bednarczyk lat 25 — me­
chanik

+ Lista Nr 8 
BLOK 

CENTRO-PRA WICOWY
1. Andrzej Bierowiec łat 37 — kie­
rowca SN
2. Leszek Ciszewski lut 33 — rze­
mieślnik UPR
3. Maria Dziedzina lat 42 — nauczyciel 
SD
4. Urszula Gabryś lat 25 — ekonomi­
sta ZMD
5. Stanisław Garlicki lat 44 
mechanik SD
6. Zbigniew Gustab lat 43 — 
ślnik SD

rzemie-

Yyborczym
vać — głosuje się tylko osobiście, 
‘isji wyborczej dowód osobisty lub 
izająey tożsamość.
okunicntu, możesz powołać się na 
h komisji.
odzie osobistym wynika, że jesteś 
m obwodzie głosowania, zostaniesz 
i dopuszczony do głosowania.
nia, na której umieszczone są listy 

niami o sposobie głosowania i sku- 

nak X w kratce po prawej stronie 
¥ ten sposób oddajemy głos na dą­
żą, na której kandydat jest umie- 
yborczym jest 8 list kandyda­
ci zgłoszenia. Znak X umieszcza- 
jednej liście.

LISTA NR...
obok będą umieszczone 
dalsze listy (7) zgłoszone 
w tym okręgu, - *’ •

skowaną . stroną kartę tak, aby

ny do niej kartę.
tiyłkowo przy innym nazwisku niż 
zamazać ten znak i zaznaczyć po- 

»ramy. Niestety, nie można dostać głosów uzyskanych w ramach listy de­
cyduje o uzyskaniu, mandatów.
• SYSTEM wyborczy przyjęty u was

Ciekawostki

U. i : Makowski
JOMlUï

< * I ft * * * A A ft w * • *

***** ¿¿tecypuj i

• WSZELKIE jor¡ny agitacji i propa­
gandy w dniu wyborów są zakazane. 
Zatem kończymy kampanię wyborczą • 
godz. 24 w nocy z 26 na 27 maja, ij. 
z roboty na niedzielę.
• „LOKOMOTYWĄ wyborczą*9 może 

byó pterwsza osoba na liście wyborczej. 
Są to osoby umieszczone .«a pierwszym 
miejscu listy, jeżeli jest to układ nie- 
aliabefyc2ny. To oni jako osoby popu­
larne mają zbierać głosy wyborców na 
dai^ą listę akceptowaną społecznie. Może 
się zdarzyć, ie kandydat nie otrzyma źa* 
dnego głosu lub otrzyma ich dużo mniej 
od kandydatów 2 innych list, ale on zo­
stanie radnym. Wystarczy że „lokomoty­
wa wyborcza" i , inni kandydaci' zbiorą 
wystarczającą liczbę głosów do uzyskania 
wszystkich lubwiększoóęi mandatów w 
danym okręgu. Potem już tylko liczba

w okręgach wielomandatowych nazywa­
ny jest metodą Satet Lague. Polega 0» 
dzieleniu uzyskanych przez listy głosów 
przez 1,4; 2; 5 M. przez nieparzyste 
liczby. Różni się od innego znanego 
stemu praktykowanego w Innych 
stwach zwanego metodą dHonta, w 
rym dzieli się glosy przez Ikzbę 1, 2t 
Ud., tym ie daje szansę wejścia do 
morządu terytorialnego mniejszym uyru- 
powauiom. Wystarczy porównać przykład 
pr^ez nas zaprezentowany i porównać 
dorazy 2 metodą d Uonta (patre „ABC 
wyborcze”).

• OKRĘGI zgodnie 2 Ordynacją Wy­
borczą do Rad Gmin mogą być tworzone 
od 5 do 1C mandatów. Im większy okręg, 
tym większe szanse dla małych ugrupo­
wań, im mniej mandatów w okręgu, tym 
większe szanse mają duże ugrupowania. 
Przykładowo w okręgu' 10-mandatowym 
wystarczy zdobyć przynajmniej 7 prae. 
głosów, żeby marzyć o mandacie. Nato­
miast w 5-mnndatowym trzeba ich uzy­
skać przynajmniej 12 procent. ■

Kolumnę opracował Sławomir PIETRZYK 
Zdjęcia — Marek DĘBICKI



CIĄG DALSZY ZE STR. 1

aby nie był głodny, o to, aby 
chciał się uczyć, poznawać 
i wiat

Kiedy pierwszy raz wrócił 
późno, kilka godzin po umó­
wionym terminie, nie robiła 
z tego tragedii. Andrzej był 
wtedy licealistą, a ta wiosna 
sprzed lat zdawała się sprzy­
jać, jak nigdy przedtem, je­
go pierwszym, miłosnym u- 
niesieniom. Trochę była zaz­
drosna o te koleżanki, dziew­
czyny, sympatie. Wbijała so­
bie do głowy, że to, co czu­
je, jest normalną reakcją, re­
akcją matki jedynaka. Potem, 
po maturze, gdy Andrzej tra­
fił do zawodowego studium 
poznając tajniki sprzętu ra- 

• diowo-telewizyjnego. te nocne 
powroty, często pod ^pływem 
alkoholu, zaczęły się nasilać. 
Starała sobie to wszystko wy­
tłumaczyć, wmawiała w sie­
bie źe młodość, musi się wy- 
szumieć. Kiedy ją pierwszy 
raz odepchnął i uderzył, pła­
kała całą noc. Wtedy pojawi­
ło się dziwne uczucie mat­
czynej bezsilności. Jednocześ­
nie uświadomiła sobie to, cze­
go dotychczas nie zauważała. 
To, źe być może traktowała 
swego syna jako materiał na 

’ ideał, to, że traktowała go nie 
jako podmiot, lecz przedmiot 
wychowywania.

Jego „złota rączka”, jak czę­
sto wspominali sąsiedri i 
klienci, była coraz częściej 
drżąca. Szczególnie rano sie­
dział w swoim pokoju przy 
stole z tysiącem części, detali 

elektronicznych chowając wsty­
dliwie kieliszek. Były okre­
sy, kiedy jak opętany praco­
wał, przyjmował wszystkie 
zlecenia, spędzał przy pracy 
całe noce. Potem przychodziły 
pierwsze trzydniówki, wizyty 
zapijaczonych kolesiów, nocle­
gi w melinach. Kiedy zdarzy-

»H

ło się to pierwszy raz, odbyła 
z nim poważną rozmowę. O- 
biecał poprawę, był świadom, 
że robi źle. Wtedy jeszcze chy­
ba mógł przestać. Mógł zmie­
nić siebie, uspokoić ich wew­
nętrzne, rodzinne życie. Te­
go, że była wtedy mało sta­
nowcza jako matka, nie mo­
że sobie darować.

Kiedy ją pobił po pijanemu 
była zupełnie zrezygnowana. 
Myślała, źe to już koniec. Na 
początku siedziała cicho, zda­
wała się nie zauważać wszy­

•I*

wać. Jeździła co miesiąc do 
Myślenic, gdzie siedział, pro­
wadziła obfitą koresponden­
cję. Wydawało jej się, źe za­
szła w nim duża przemiana. 
Tam, za kratami, patrzył chy­
ba na to wszystko inaczej. No 
i nie pił. Chyba zrozumiał, 
co przeżywa. Podczas jedne­
go z widzeń wspólnie posta­
nowili zamienić dwupokojo- 
we mieszkanie na dwa osob­
ne. Andrzej mówił dużo o 
tym, że cza3 ułożyć sobie ży­
cie. Chciał wrócić do pracy,

we Zawzięła się w »obie. 
Wtedy już na serio rozpoczę­
ła swoją prywatną wojnę o 
syna. Rozpoczął leczenie. Na 
kilka tygodni był spokój. Wia­
domość o tym, że Andrzej u- 
czestniczył w rozboju, że był 
pijany, była przez nią częś­
ciowo wkalkulowana. Uodpor­
niła się. Wiedziała, żc trzyle­
tni wyrok to tylko chwilowe 
pozbawienie jej trosk. Czyta­
jąc jego listy wiedziała, że 
jak wyjdzie spróbują jeszcze 
raz. A potem jak będzie trze-

Matczyna wojna

wartą trybunę” do Szpitala 
im. Babińskiego. To warunek 
przyjęcia na Oddział Lecze­
nia Odwykowego. Bardzo na 
to liczy. Sama postanowiła 
pełnić rolę jego terapeutki. 
Zadbała o stosowną literatu­
rę. często jeździ do ośrodka 
przy ul. Lwowskiej, marzy jej 
się, aby inicjatywa powstania 
w Nowej Hucie grupy Al-A- 
non, skupiającej dorosłych 
członków najbliższej rodziny 
alkoholika, »tała się faktem. 
Pamięta, że rola bliskich w 
leczeniu alkoholizmu jest o- 
gromna, to nadaje sens jej 
wojny o syna, chociaż wie 
też, jak dużo prawdy jest w 
maksymie wiszącej na jed­
nym z ośrodków odwykowych 
w Minnesocie: „Pamiętaj, nie 
przez ciebie pi je i nie dla cie­
bie przestanie...”

Marek DĘBICKI

stkiego. co się dzieje dookoła 
niej. Gdy z mieszkania zni­
knął mikser, rodzinne pamiąt­
ki, doszła do wniosku, że nie 
może być bierna. Na początku 
działała chaotycznie. Czekała 
na niego pod „Wisłą” i wśród 
obelżywych epitetów ciągnęła 
do domu, chodziła po meli­
nach. Potem wpadło jej do 
rąk kilka książek z proble­
matyki alkoholowej, zaczęła 
odwiedzać psychologów, leka­
rzy terapeutów. Udało jej się 
nawet wyegzekwować od An­
drzeja zgodę na leczenie. Nie 
zdążyła go nawet zaprowadzić 
do poradni w os. Kolorowym. 
Otrzymała wezwanie na poli­
cję. Nie wierzyła, że mógł coś 
takiego zrobić. To się stało 
tak nagle, szybko. Była bez­
radna słysząc sentencję orze­
czenia sądu: kradzież, wła­
manie, spekulacja — dwa la­
ta więzienia. Kolejny cios.

Od tamtego czasu nigdy już 
nie myślała, żeby zrezygno-

•a*

ożenić się. Uwierzyła. Auten­
tycznie cieszyła się z tego 
wszystkiego. Najpierw zrobi­
ła zamianę, wszystkie oszczęd­
ności wydała na remont i 
wyposażenie kawalerki syna. 
Kiedy już wyszedł na wolność 
i razem z nim przyszła do je­
go garsoniery, była szczęśli­
wa jak nigdy. Widziała, żc on 
także.

To było straszne. Wtedy u- 
spokoić mogło ją tylko kilka 
pastylek „Relanium”. A prze­
cież powinna była sobie z te­
go zdawać sprawę. Uprzedzali 
ją przed tym wszyscy. Kom­
pletnie pijany Andrzej już w 
trzy dni po powrocie przy­
szedł po pożyczkę. Nie wy­
trzymała, zatrzasnęła drzwi. 
Kiedy w tydzień potem zapa­
sowym kluczem otworzyła 
drzwi jogo mieszkania, sięg­
nęła znowu po lekarstwo. 
Brud, bałagan, brak regału i 
pralki, zdewastowane 
trza. Załamanie było chwilo­

Sprawy duże i małe” odchodzą po raz 
kolejny w cień zapomnienia. Uważni 
19 Czytelnicy zauważyli, że felieton w po­

przednim tygodniu „W kierunku alternaty­
wy” ukazał się już bez tej winiety. Taką de­
cyzję podjął redaktor naczelny „Głosu No­
wej Huty”. Jako hierarchicznie podległy 
członek zespołu redakcyjnego jestem zmu­
szony podporządkować się takiemu postano­
wieniu. Zdaniem szefa redakcji utwór dzien­
nikarski pod winietą „Sprawy duże i małe” 
określał credo redakcji i kojarzył się Czy­
telnikom z jej linią programową.

Mogę z satysfakcją podziękować za tak 
wysoką ocenę mojej cotygodniowej pisani­
ny, Przyznam szczerze, że nie aspirowałem 
w swoim felietonie do przypisywanej mu 
rangi. Zresztą ten gatunek aktywności dzien-

talitaryzmu. Obowiam się jednak, że to 
przejście do demokracji nie będzie łatwe. 
Zbyt duże pokusy mają cl, którzy już poczuli 
smak władzy, i chcą ją pod zmienionym szyl­
dem zmonopolizować.

Nam potrzebna jest zdrowa konkurencja 
nie tylko u> ekonomice, ale także w polity­
ce: Chodzi o to, aby istniały różne siły po­
lityczne patrzące sobie na ręce i kontrolu­
jące się nawzajem. Istotną rolę w tym pro­
cesie powinno odgrywać niezależne dzien­
nikarstwo, Rozumiem to jako fachową i 
kompetentną służbę społeczną polegającą na 
rzetelnym „fotografowaniu” rzeczywistości. 
Najlepiej jak są to spojrzenia zróżnicowane 
i zobiektywizowane dające możliwość Czytel­
nikowi samodzielnego myślenia i wyboru. 
Najgorsza jest „papka” spreparowana na

•IH

zajęła

ba znowu. Mamusiu, mamo, 
mateczko — powtarzane w 
korespondencji słowa uspoka­
jały ją i jednocześnie utwier­
dzały w przekonaniu, że jest 
o co walczyć. Znowu
się remontem Andrzejowej 
garsoniery. Z powrotem ją 
wyposażyła. /

Warunkowe, przedtermino­
we zwolnienie przyjęła jak 
matka. Z radością 1 nadzieją. 
To balansowanie na linie, ta 
amplituda odczuć stała się 
nieodzownym składnikiem jej 
życia. Teraz zdaje sobie spra­
wę, że w każdej chwili jej 
nastrój może się zmienić. Tak 
jak chociażby kilka dni te­
mu, gdy od sąsiadów Andrzeja 
dowiedziała się, że znowu jest 
w alkoholowym ciągu Po 
trzech miesiącach abstynencji. 
Kiedy zauważyła w garsonie­
rze brak części mebli i łazien­
kowego piecyka.

Walczy dalej. Teraz wybie­
ra się z Andrzejem na „ot-

z bratem generała
CIĄG DALSZY ZE STR. 1

Z mojego punktu widzenia

Pożegnanie
„Spraw dużych i małych"

nikarskiej ma zawsze charakter osobistej re­
fleksji. No cóż, pisałem go jednak jako re­
daktor naczelny „GNU” i mój następca ma 
prawo dokonywać zmian zrywających z 
przeszłością. Jut za tydzień ulegnie prze­
obrażeniu winieta tytułowa „Głosu”, jak 
również będą sukcesywnie dokonywane dal­
sze zmiany w formule i zawartości tygod­
nika.

Obecnie zdecydowana większość społeczeń­
stwa odcina się od przeszłości. Ulegają zmia­
nie nazwy ulic i placów. Usuwane są pom­
niki związane w jakikolwiek sposób z po­
przednim systemem. W niedzielę oglądałem 
demontaż monumentu żołnierza radzieckie­
go w Częstochowie jako symbolu wyzwoli­
ciela. Czasami zastanawiam się, czy w tym 
procesie nie przesadzamy i nie niszczymy 
bezpowrotnie historii, która była naszym 
udziałem. Przecież do dzisiaj w Paryżu jest 
stacja metra imienia Stalina, a w RFN uli­
ce noszące nazwy Marksa i Engelsa.

Moje przemyślenia wynikają z wątpliwości, 
czy nasze zmiany nie są tylko powierzchow­
ne. Czy nie jest to gorliwość neofitów zmie­
niających szyldy i etykiety, a pozostawiają­
cych bez większych zmian metody i sposoby 
zarządzania. Przecież nie wystarczy przyjąć 
frazeologię antykomunistyczną, aby stać się 
wiarygodnym. Podstawową kwestią są nie 
hasła i deklaracje, lecz praktyka wdrażania 
zmian. Zdaję sobie sprawę, żc za krótki okres 
czasu minął, ab\ można było zauważyć sku­
tki podejmowanej kuracji wychodzenia z to-

STR. 8

jedną modlę i przy pomocy jednej przypra­
wy, bez względu na to, czy będzie to papry­
ka biała, zielona czy czerwona.

Widzę taką szansę dla „Głosu” jako ga­
zety lokalnej i niezależnej. Nie ulega 
wątpliwości, że przyszłość należy do 

środków masowego przekazu będących blisko 
swojego odbiorcy. Z personaliów nowego 
redaktora naczelnego zaprezentowanych w 
„Gazecie Krakowskiej” wynika, źe stawia 
on na kompetentność, fachowość i pluralizm. 
Pierwsze jego posunięcia i liczenie się z opi­
nią zespołu, którego kierownictwo objął, po­
twierdzają to. Czas pokaże, na ile ambitne 
deklaracje i ideały znajdą pokrycie w rze­
czywistości. Ja chciałbym w tym ekspery­
mencie demokratycznym brać udział i da­
lej pisać swój felieton-komentarz. Niech bę­
dzie pod inną winietą, choć nie ukrywam, 
że z żalem rozstaję się z nią ze względu 
na osobę ofiarodawcy. I tu wyjaśniam, że 
„Sprawy duże i małe” pisywał przed laty 
na tych lamach Bruno Miccugow.

Serdecznie dziękuję Szanownym Czytelni­
kom, że tolerowali blisko 150 tekstów pisa­
nych początkowo na pierwszej, potem przez 
trzy lata na trzeciej stronie, a ostatnio na 
ósmej. Listy i telefony od Państwa utwier­
dzały mnie w przekonaniu, że to, co piszę, 
jest czytane. Mam nadzieję, źe będę mógł 
tę więź nadal utrzymywać...

znajdą pokrycie w rze-

Sławomir PIETRZYK

ją wna działalność była 
niemożliwa. AK znów prze­
chodziła do konspiracji. Tru­
dna sytuacja sprawiła, że w 
marcu 1945 roku kierowni­
ctwo polskiego państwa pod­
ziemnego »decydowało sie mi­
mo wszystko skorzystać z za­
proszenia Rosjan i wziąć u- 
dział w rozmowach. Generał 
Okulicki wahał sie: do 1941 
roku był więźniem Łubianki, 
znał metody. NKWD. Inni 
jednak ufali. Zdecydowano 
rozmawiać z Rosjanami. Wkró­
tce okazało sic. źe to był 
podsten. W ostatnich dnia eh 
marca 16 działaczy państwa 
podziemnego znalazło sie za 
mu rami więzienia na Łubian­
ce. W pokazowym ..procesie 
szesnastu” ostatniego do­
wódcę AK. Rosjanie skazali 
na 10 lat wiezienia. Niedv 
jednak generał do Polski nie 
powrócił. W 1956 roku Rosja­
nie podali, źe zmarł on 24 
grudnia 1946 roku. Czv zmarł? 
W ten dzień minister RP A- 
dam Bień, odsiadujący wvrok 
w sąsiedniej c?li słyszał 
gwałtownie stukanie w ścia­
nę. próby porozumienia sie z 
sąsiadami, a oot,m odgłos za­
trzaskiwanych drzwi pustej 
już celi...

Kilka lat temu w Szarb- 
nie w domu Marcińsklch (no­
wym już. starego nie mai. 
odsłonięto pamiątkowa ta­
blice. Pozostała wtedy wew­
nątrz domu. Gospodarz Al­
fred Marciński. odstani! je­
den pokój na izbę pamięci. 
Przez ostatnie lata odbywały 
sie tam w maju skromne u- 
roczystości. Pamiętali o ge­
nerale koledzy akowcy.

W 46. rocznice zrzutu ge­
nerała Okulickiego z pokładu 
’brytyjskiego ..Lfberatora”. 20

W

maja br. w Wierzbnie do raz 
pierwszy odbyła sie oficjalna 
•uroczystość. Po nabożeństwie 
w maleńkim kościółku- (któ­
rego telewizja nie mogła fil­
mować Inaczej iak przez ok­
na). akowcy przeszli na miej­
sce. w którym generał Oku­
licki odpoczywał chwile do 
wyładowaniu. Stoi w tvm 
miejscu krzyż. Noc z 21 na 
22 maja 1944 roku przypom­
niał uczestnik tamtych wy­
darzeń. zastępca dowódcy 
zrzutu por. Stanisław Jaskól­
ski. O ostatnich zaś mie­
siącach życia generała opo­
wiedział Czesław Łotarewiez: 
jedyny żvjacv świadek z pro­
cesu szesnastu, kapral AK. 
który w tym samym czasie 
został skazany na 10 lat cięż­
kich lagrów. Potem zamienio­
no mu karę na dożywotnie 
zesłanie...

Czesław Łotarewiez. któ­
ry niedawno spotkał sie 
z ostatnim źyjacym o- 

skarżonym z tegoż procesu, 
ministrem Polski oodzlem- 
nej Adamem Bieniem, przy­
jechał do Wierzbna wraz z 
•mlodszvm bratem generała 
Okulickiego, Wincentvm. 
Wzruszający bvł ten moment 
spotkania z akowcami, ludź­
mi. którzy walczyli wraT z 
generałem. Wincentv Okulicki 
przygotowuje książkę o swo­
im starszym bracie.

Serdeczne było też powita­
nie w domu Marcińsklch, 
gdzie zakończono oficfólna 
uroczystość zwiedzeniem Izby 
Pamięci poświeconej genera­
łowi. Gospodarzom tei ziemi, 
ludowcom, podziękował pre­
zes Związku Kombatantów 
RP i Byłych Więźniów Poli­
tycznych. Władysław Michał* 
skl.

Violetta KAŁUŻNY
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PIĄTEK — 25 MAJA 
PKOGKA.Y1 I

Express gospodarczy 
Wśród ludzi — Ziemia
— planeta ludzi 
„Domator 
„Domowe przedszkole” 
Wiadomości poranne 
W twoich • rękach — 
przed wyborami 
„Złoty skarb 
radź. 
„Domator” 
Drogi do Niepodległej — 
W Europie nowożytnej
— Rolska łat 1764—-1795 
Program dnia 
„ I ntersyr na ł”
Dla młodych widzów: 
„Misterium sceny” 
Dla dzieci: „Okienko 
Pankracego” 
Teieex press 
„Raport”
Program lokalny 
„10 minut”
Dobranoc 
„Teraz* — tyg. gosp. 
Wiadomości
Studio generalnego ko­
misarza wyborów
Kino muzyczne Kydryń­
skiego ..Wyższe afery"
— film USA
W twoich rękach — 
przed wyborami 
Sport

kom.

13.50 „Nad Niemnem. Piną i 
Prypecią”

14.10 „Rewizja nadzwyczaj­
na” - Rembertów 1945 
„Przygody Robin Hco- 
da’• film USA, 
„Skarbiec” 
THeexprexs 
„Butik” 
Program lokalny 
„10 minut” 
Dobranoc

kamen) wśród zwie­
rząt”
Wiadomości 
„Klejnot z Chin” — 
film sens, franc. 
Telewizyjny przegląd 
sportowy 
„Haicł* łife* (3) 
¿Zycie jest fraszką” 
„Wyrafinowani morder­
cy” — film krym. ang.

14.40

16.20
17.15
17.30
18.00
18.45
19.00
19.10

19,30
20.05

21.35

21.55
22.40
23.00

13.00
13.30
14.00

14.25
14.40

14.55
15.15
15.25

MJR

17,30

18.00
19.00
19.20
19.30
20.00
2130
2X90

*

».«o
10.30
10.40
10.45

11.10

11.35

Weekend w Jedynce 
Wiadomości wieexorne 
„Rzeczpospolita eamo- 
rąądoa"

PROGRAM n
Korepetycje dla matw- 
reyrtów — j. ang. 45 
„W ¿rockowa l'*U 
bojów Marka Niedźwie- 
ckiego" 
„Dobra nadzieja" (9) 
Express gospodarczy 
Antena „dwójki” 
^Argentyna” — pr. pubL 
„Piątek" — magazyn 
Panorama dnia 
„Kobieta mojego iyeia" 
— Cha prod. franc.,

11.40

22.10

1930

16.45
17.20
17.45

15.55 „Angielska limuzyna” 
(5) - „Prawda i fałsz” 
„Antena” 
Teleexprcss 
„Cannes*90”
„Aleksander Gieysztor 
historia dawne i bliska” 
Wieczorynka 
Wiadomości 
„Modrzejewska” (3) —
„Czer niowce” — serial 
Kabaret Olgi Lipińskiej

16.50
17.15
17.30
18.00

1X00
19.30
20.05

PROGRAM II
Język angielski (60) 
„Czarno na białym” 
„Ojczyzna — polsz­
czyzna”
Program lokalny
Za chwilę dalszy ciąg 

” — pr. rozr.
ts 
programu 
„Roman Lasocki przed­
stawia”
Auto — moto fan klub” 
„Studio tajemnic” 
Panorama dnia 
„Każdy ma swoje pie­
kło” — film franc.

17.30 Świat po Jałcie
17.55 Mecz Legia Warszawa 

— Lech Poznań
18.50 „Rolnicze rozmaitości” 
19.00 Dobranoc
1910
19.30
20.05

21.40
21.50
2X30
22 45

16.35
WIÓREK

dramat

„Oblicza biedy” 
Wiadomości
„Nigdy, nigdzie, niko­
mu” 
Sport
„Sprawa dla reportera" 
Wiadomości wieczorne 
„Wokół wielkiej sceny"

SOBOTA — M MAJA 
PROGR.AM I 

„Tydzień na działce” 
„Na zdrowie” 
„Ziarno” — program re­
dakcji katolickiej 
„Drops” — magazyn dla 
dzieci 1 młodzieży 
Wiadomości poramie 
W twoich rękach 
„Zanim zabrzmiala jej 
pieśń” — film dok. 
„Militaria, obronność, 
nowoczesność” 
„Poza rok 2000” 
dok. austraL
Telewizyjny koncert

Wędrówki dalekie 1 bli­
skie 
„Żyć" — mag. ekoL 
„Sztuka i my”

Lira

12.05

12.35

13.10
13.30

PROGRAM II 
«Czas akademicki" 
„Bariery” 
kraina tygrysa” (2) — 
film przyr. USA 
„Spektrum” 
„Odkąd świat jest świa­
tom” - nim franc. 
Jdeandry architektury" 
„Futurę” — film franc. 
„Cerowanie życia’ — 
film poŁ 
„ikiergia" — film frant. 
„Owa i dźwięk” (6) 
Studencki Festiwal Pto- 
Benkl 
Aktorskie dyptomy *99 
Odeon na antenie 
ki" 
RoagloAnia polska Ra­
dia Wolna Europa 
„Galeria 87 milionów" 
. Przed Konkursem Cho- 
pinowskitn” 
„Dwa + r 
Panorama dnia 
JFragmerAy pewnej 
całości" — World Pres« 
„Mussohni — historia 
nieznana” (6) — »rtoi

33.19 „Duchy polskie”

22.25 Wiadomości wieczorne
22.35
23.09

„7 dni — świat”
Sportowa niedziela

8.35
8 50
9.13
9.25

10.20
11.10

NIEDZIELA — 27 MAJA
PROGRAM 1

A19 „Od rdedztoM *0 aśe- 
dziełi”

8.45 Program lokalny 
9.00 Dla młodych widzów:

19.36 Wiadomości poranne 
10.45* „Tajemnice myjaktaj 

przyrody” (12-0^.)
II.M Jfcatom" — „Bram? 

czasu” — ftbn dok. 
Wiadomości 
Telewizyjny 
życzeń
Teatr młodego widza 
Ewa Nowacka „Małgo­
sia contra Małgosia” (3) 
Wiadomości
Sportowa niedziela 
„Morze”
Program lokalny 
Międzynarodowy Festi­
wal Tańca

11.50
1X00

1230

13.45 
14.00 
14.35
15.00 

-15.15

koncert

1.40
9.10

9.4Ö

11.05
11.30
1X00

PROGRAM n 
JŁdrowic" 
„Przegląd tygodnia” — 
dto niesłyszących
Film dla nicslyszących: 
„Modrzejewska’ (3) 
„Jutro poniedziałek" 
Lokalny koncert życzeń 
Kino familijne: „Autos­
trada do nieba” (18) 
Polska Kronika Filmowa1230

13.60 Maciej Nieetotow^ki
1X00

2189
21.46

rodrW w czasie | prze- 
atrzerń: „Biblia a his­
toria” (5)
A to Polska wlatato 
Formuła I (nUri) — 
„199 pytań do„.” 
Formuła 1
„Bliżej świata" 
„Wydarzenie ly-edriiaw 
„Paganini — e^towfok 
legenda” 
Studio sport 
„Do riemi św, 
eha” — rep. 
Panorama dnia 
„Rażące aaniedbante” — 
film ang.

•8.M „D^ecko saczęścia, eayti 
Jeremi Przybora”

Wojde-

PONIEDZIAŁEK — M MAJA 
PROGRAM I

1X90 Program dnia

17.15
17.30
1X99

21.85
21.45
22.15
22.35
22.50
23.25

3-om” -
Teleexpress ,
„Gorące linie” 
Wędrówki datehie. 
bliekte 
„16 minut" 
Dobranoc
„W Sejmie f »«ntele» 
Wiadomości 
Teatr telewizji na świę­
cie Ramon J. Sender 
„Kury Cerrantesa” 
Sport 
„Kontrapunkt" 
„Yaga Y an” — recital 
Wiadomości wieczorne 
„Kinomania’’ 
Język angielski (60)

»iiatuuiiimmiiiitmtmitiimiitmitimimmiiimiiiiiiiHiii
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17.15
17.30
17.55

29 MAJA 
pk<x;ram 1 

„Domator” 
„Domowe przedszkole" 
Wiadomości poranne 
„BluebelT (3) — serial 
„Domator” 
Od Weisaln do Pocz­
damu
Program dnia 
Dla dzieci: „Tik-Talc" 
oraz film 3 serii: „Ga­
mble” (10) 
Teleexpress 
„Spojrzenia”
„Klinika zdrowego eido- 
wieka”

18.15 „Zlotu daiesiątku” — 
XIV Ogólnopolski Mło­
dzieżowy Przegląd Pio­
senki Wrocław '99 
„19 minut”
Dobranoc

Wiadomości 
Spotkanie g 
Jackiem Kuromem 
„BłuftoeH” tił) — omal 
Sport 
„Limy • spodarce*’ 
„Leksykon polskiej »»- 
3yki rvzrywkow*j 
Wiadomości wiecMrue

mianu"

17.10

17.40
18.30
19 00

PROGRAM 11 
Korepetycje dla matu­
rzystów — j. ang. 46 
„Zbliżenia, czyli to i 
owo o filmie” 
Express gospodarczy 
Magazyn „102” 
„Wenus 1 Ule” — no­
wela TP 
„Galeria 37 milionów" 
„Klub ludzi s prze­
szłością” 
„O czym się mówi?" 
„Przegląd muzyczny" 
„Ze wszystkich stroni" 
Panorama dnia 
„W labiryncie" — 
serial TP 
„W 
Komentarz dnia

20.15
21.10
21-20
21,35

MA

17.30
10 00
18.30
18.50
19.30

30.00

7.44 
X0Ä 
9.35
8 30
9.15
9.25

śwwta” 
lokalny
nii wczoraj” 

wUdzy”

PROGRAM O 
„Dookoła 
Program 
„Dawniej 
„Raj dla
Studio »port

Praehoje Bngustow« Ka- 
eayńskteao
„Wywiady feecj D**t- 
duie"
Panorama dnia 
„Crimen" (?) — setM 
..Mój — Rritol
Marty DoboM

Skoda — » maja
PROGRAM 1

Express pojpodareay 
Pmez łady i monaa 
„Domator”
„Domowo przedszkole” 
Wiadomości poranne 
„Autostopowicz” z serii: 
„Telefon 110”

16.20 Program dnia 
16.25 Dla młodych widzów:

„Latający Holender” 
16.50 Dla dzieci:. „Cojak” 
17.15 Teieexpress ?

łSItlflllllllllllllllBlllllllllllIHaifeBSSBIMIII

POZIOMO: 1. miasteczko nad Kamienną, stary ośrodek wy­
dobycia rud, 5. tasiemiec. 9> to miasto obchodziło niedawno 
rocznicę strajków, 10. bieg konia, 11. francuski malarz (1885— 
1955), 12. policyjne polecenie. 1L mlekiem karmione, 16. po­
wojenna komedia filmowa lub coś cennego, 19. pomieszczenie 
dla ptaków, 21. mieszka w Londynie, 23. roślina nawozowa, 24. 
grzyb jak parasol, 25. pogłębiarka. 26. tam produkują „malu­
chy", 27. nosi swój dom. 28. powojenny prezydent USA, 30. 
gatunek jaszczurki, 33. stal na precyzyjne przyrządy, 36. po­
bierał lenno, 38. wada, uszkodzenie. 39. skłonność do używek, 
40. prawy dopływ Wisły, 41. biegunowy obszar, 42, pozuje.

PIONOWO: 1. stawiany w umowie, 2. przywódca chadyckiej 
gminy, 3. wyspa i cieśnina irańska, 4. młody duchowny, 5. 
graez-oozust, 6. stolica Nigerii, I. w pasie lub w kartach, 8. 
ma wysokoprężny silnik, 13. samostanowienie, 15. numer — 
znak określający książkę lub akta, 16. jarzyna w majonezie. 
17. dążenie do wybitności, 18. zbir. 20. pomieszczenie, 22. leży 
nad Jeziorakiem. 27. przegroda np. meblowa, 29. owoce w al­
koholu, 31. instrument muzyczny. 32. wyniszczenie organizmu 
lub rozprzężenie, zastój, 31 szkodnik magazynów zbożowych, 35. 
dyscyplina sportowa, 36. pierwiastek V składnik stali specjal­
nych. 37. nazwisko franc. historyka, aktorki, pisarza.

Rozwiązania krzyżówki prosimy przysyłać do 31 bm.

17.13
17JtO
17.50
1X10

18.58
18.45
19.00
19.19
19.30
29 05

21-59
1X00
H.4A

19.30

20.00
21.00
21.30
21.45

23.15

Jtomowe praedsKkel^ 
Wiadomości poranne 
„Uwodziciel” |9) —
eerial ang.
„Domator” 
Program dnia
Dla młodych widaówc 
„Kwant”

TeleexpreM
„System” — puh. ekon» 
„Szkoła mistrzów” 
„Rewizja nadzwyczajna" 
— 7<l-ta rocznie« bitwy 
warszawskiej
Magazyn katolicki 
„10 minut”
Dobranoc
„Od A do Z” 
Wiadomości 
„Uwodziciel" (9) —
„Gorsc w potrzasku" 
Unterpelucje"
Sport 
„Pegaz”
Wiadomości wteeaorm

PROGRAM M 
Kwcpetycje dla malw 
rzyatow — j. ang. 47 

„W labiryncie” — serial 
Program lokalny 
Super „Razem” — roo- 
wiązanie konkursu 
„Harfa i krzyż” — : 
TP 
Studio sport 
„Ekspres reporterów 
Panorama dnia 
Kino studyjne ^Dwójki" 
„Horoskop Jezusa
Chrystusa” — film węg. 
Komentarz dnia

film

BlimilllHIBIIIMIIIIIIIIIIIIIIIłHIIUK

PROPONUJEMY
KINA

ŚWIT godz. 16 „Książę w Nowym 
Jorku”, prod. USA, od 12 lat, godz. 
18 „Pracująca dziewczyna” prod. 
USA, od 15 lat, godz. 20 „Joy” prod. 
francuskiej, od 18 lat.

ŚWIATOWID, duża sala od 24 do 
27 bm. — godz. 16 „Deja Vu”, prod. 
poi. od 15 lat. Godz. 18.00 „Preda- 
tor”, prod. USA, od 15 lat. Godz. 
20.00 „Kucharz, złodziej, jego żona» 
jej kochanek”, prod. USA, od 18 
lat

MINI-SH1ATOWID — od 24 do 
27 bm., godz. 15.00 „Zadziwiające 
przygody Muszkieterów”, bo., godz. 
17.00 „Śmiertelnie mroźna zima”, 
prod. USA, od 18 lat. Godz. 19.00 
„Tclrpasje”, prod. USA, od 15 lat.

SFINKS Studyjne 25 bm. godz. 
15.45 i 20.15 „Remo” prod. USA. 
od 15 lat, godz. 18 DKF KROPKA,
26 bm. godz., 16, 18 i 20 „Remo”,
27 bm. godz. 11 i 12 Poranek (baj­
ki prod. polskiej, bo), godz. 1«, 18 i 
20 „Remo”, 28 bm. godz. 18 i 20.15 
„Nietykalni” prod. USA, od 18 lat, 
29 bm. godz. 18 DKF KROPKA, 
godz. 20.15 „Nietykalni", 30 
godz. 18 i 20.15 „Nietykalni”. 31 
kino nieczynne.

TEATR LUDOWY
25 bm. godz. 18 „Policja”, 26 

godz. 19.15 „Policja” premiera pra­
sowa, 27 bm. godz. 18 „Policja”, 
bm. teatr nieczynny, 29 
godz. 1630 „Policja”, 31 
nieczynny.

KRZYŻÓWKA

22.
30.

•>
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POZIOMO: 5. Kasprowicz, 8. 
Zola, 9. cienuę, 10. zestaw, 12. 
grad, 14. futerał, 15. kondukt, 
16. ospa, 18. padlina, 21. składak, 
23. głoska, 24. torba, 25.- rożen, 
27. winien, 29. metreSa, 32. a- 
rytiuia, 35. skaj, 37. podanie, 
38. Alzacja, 39. miał, 40. skrzyp, 
41. Orient, 42. elew, 43. milioner­
ka.

PIONOWO: 1. katamaran, 2. 
sprzęgło, 3. gwiazdka, 4. uczest­
nik, 6. kwintal, 7. Drakula, 11. 
oflag, 13. straż, 17. słownik, 19.

Igrce, 20. agawa, 21. sarna, 
łyżwy, 26. Tempo, 28. filar, 
radykał, 31. Sendzimir, 33. roz­
biórka, 34. tucznik, 35. Sempe- 
rit, 36. jałowiec.

NAGRODY książkowe za po­
prawne rozwiązanie krzyżówki 
w 19 numerze „Głosu Nowej 
Huty” wylosowali: Wiesław At­
łas, 31-625 Kraków os. Piastów 
55/3, Janusa Kubas, 31-623 Kra­
ków, os. Piastów 6/23. Włady­
sław Ostrowski 34-410 Rabka 
ul. Sądecką 3/2.

UWAGA! Nagrody wyślemy 
pocztą.

bm. 
bm.

bm.

i 30 bm. 
bm. teatr

STR. 9



Stało się. Jesteśmy wreszcie Europą. Wystarczy utworzyć 
dowolną gazetę lub oglądnąć pierwszy lepszy publicystyczny 
program telewizyjny, aby się o tym przekonać. Dziennikarz« 
niekiedy z wielkim poświęceniem uganiają się za wszelkim 
dowodami powyższego twierdzenia. Tydzień temu również ja 
donosiłem z wyraźną satysfakcją. że nasza rodzima fonografia 
udowadnia swoją europejskość. Pisałem że 22 bm. w polskich 

. ¿kłepaeh muzycznych. podobnie zresztą jak i we wszystkich 
«klepach Londynu, Paryża. Hamburga. Nowego Jorku. T.o» 

.Angeles Rd. będzie można kupić najnowszy album Madonny.
Kiedy jednak ..Pogłosy” (razem oczywiście z całym Gło­

sem”) leżały w kioskach, okazało się. że cieplutką płytę.Ma- 
donny będzie można kupić w polskich sklepach, wszystkich... 
dwóch, które mają ..Polskie Nagrania” w Warszawie. W in­
nych sklepach ta nowość pojawi się z poślizgiem. Ciekawe.' jak 
długim? Tak więc ta nasza Europa ubrana jest w krakowski 
•trój z dodatkiem łowickich oasów.

Jeżeli jednak macie przypadkowo 40 tys zł i nic wiecie, eo 
fi nimi zrobić, to polecam odwiedziny w maleńkim .«klenie z 
płytami na Małym Rynku w Krakowie. Właśnie taką kwotę

Bliżej Europy?
możecie tam wymienić na dwupłytowy koncertowy album ze­
społu Pink Floyd pt. ..Delicate sound of thunder’, wydany 
pc zez radziecką „Melodię”, na licencji oczywiście. Cena dość 
Mona, ale ta prawdziwego fana nie odstraszy.

Skoro mówimy o fanach, to wróćmy jeszcze raz do naszej 
polskiej Europy. Niedawno właśnie zobaczyłem na swoim biur­
ku widokówkę wysłaną do• „Pogłosów” kilka miesięcy temu. 
Gdzieś się po drodze zgubiła. Z europejskiego punktu widzenia 
ru*iliućdźiej'. sźdka jąć^ ijoVt- chybtf* W-® źakferÓrzt:p7idR?'HWfót,'o 
w naszym kraju zbytnio nie szokują. Zdążyliśmy się już przy­
zwyczaić. Co z tym wspólnego mają fant? GW>ż. od nich wła­
śnie była ta kartka, konkretnie -od fanów CMoprów z Plac» 
Broni. Podaię więc adres' krakowskiego f-m elubu tej kapeli: 
Centralny Fan Club „Wolność”, os. Stalowe 5/3. 31-920 Kra­
ków. Kochani, dajcie znak życia. napisZcie; jak Wam leci. Mam 
nadzieję. że tym rażeni knreśpondencja nadejdzie w europej­
skim stylu.

Dzisiejsza '..europejski i” wycieczko zakończymy w Sow»- 
huckim Centrum Kultury. Wielokrotnie na tych lamach ubo­
lewałem nad ciężką sytuacja wielu’ kapel rockowych, skaza­
nych na ic w piwnicach Pojawiło się. światełko w tunelu. 
Wystarczy zgłosić się* w Dziale Artystycznym NCK do Piotr» 
Królik« (w .ęywilu.pMker- Doklak-lęb U.-92-47... aby, uzgodnić- 
ewentualne próby zespołu w studiu NCK.- także pod okiem- 
fachowców Godzina takiej r>rzy jemu ości kosztuje 1» tys. zł. 
Można również, jeśli ktoś ma na to ochotę. nagrać w NCK. 
w warunkach półprofesjonalnych taśmę demo. Godzina pracy 
podczas takich nagrań kosztuje 40 ty.v zł; ale uzyskuje sie )•- 
fcość brzmienia którą można się' póćKwalić’ńawćt w radiu

N« koniec zostawiłem informację-telegrain.. Jur. dzisiaj. 25 
bm. • godz. IB NCK zopraara ne .Jf Krakowskie Dewiacje 
M«iyexne**. w koncercie, wystąpią ześpołr Patchwork. Genezy p 
Kapett i The Runaways.

Jacek KRĄG

i,Blok Wyborczy Młodych 
Solidarność"• a • z •• 4 ~ a . • ,

— l>łiM-b**X» ka«4yde * ’ * * * • *
— Start w wyborach jest 

konsekwencję nuszego działa* 
ara w podziemiu w latach ubie­
głych. Była to działalność na 
«r.cc-ż samorządności w uczel­
niach wyższych. Działaliśmy 
ęrzceież po ujawnieniu wszyst­
kich struktur, konspiracyjnych 
< organizowaliśmy całą kampa­
nię wyborczą dla „naszych” po­
etów i senatorów.
, — A dlarzego OrH»it»j
KKO?

• Różnimy aię z KKO ..S” 
•je tyle programowo, ile w kwe­
stii tempa dochodzenia do ce- 
łu. Dla nas jest ono zbyt . wol­
ne. Zmiany są niepełne i śla- 
■ifizarne.

— Czy ki znaczy, że w pr/y- 
w.łrj Kadzie Miejskiej terdzie- 
•ie Forsować głowni« tempo?
. — Nie tylko, ponieważ za­

mierzamy doprowadzić do roz­
liczenia i ukarania osób win­
nych nadużyć politycznych i 
gospodarczych. Będziemy dążyć 
<o restrukturyzacji zatrudnie­
nia w sektorze państwowym, 
preferując prywatną przedsię­
biorczość wc wszystkich sferach 
życia gospodarczego gminy. 
Chccmy stworzyć możliwość in­
westowania kapitału rodzimego, 
który znajduje s’ę w posiada iu 
obywateli’ Chccmy stanowić 
prawa, które dadzą im poczu­

cie bezpieczeństwa inwestowa- 
. aych kapitałów. Korzyści z roz­

woju małych przedsięwzięć m 
wielorakie. Szczególnie istotne 

■jest to, iż pozwolą tworzyć so­
wę miejsca pracy. Chromy, by 
system podał ko wy orefecowal 
właśnie tych, którzy takowe 
ufejsca będą tworzyć. Stawia­
my na organizowanie przez gmi­
nę robót publicznych by . dać 
zajęcie bezrobotnym i dodatko- 
•wy .zarobek ai> zasiłku. Mamy 
wiele pomysłów na zw ększeme 
opieki | ochrony osób chorych, 
niepełnosprawnych osób w po­

deszłym wieku. Zgodnie z na- 
■ sra koncepcją Kraków przysz­
łości to Kraków — ’ centrum 
naukowo-kulturalne Polski. To 
także miasto dobrze zorganizo­
wanej turystyki 'krajowej i ta- 

, granicznej.
— W których »kretach Nowej 

Huty będziecie się ubiegać o 
mandat?

— Okręgi ..5" i „7” odpuści­
liśmy. gdyż popieramy tamtej­
szych kandydatów KKO. swo­
ich natomiast wystawiliśmy w 
okręgu ..4” i ..6”.

— Zvcz.ę powodzenia!
Z .łanem CIESIELSKIM i 

Grzegorzem SI IłDYM
rozmawiała

Roninahla 
JAR CKA-NOWAK

lewająco

POLXU

domu
. ze do 
imprezy

spektakl 
KA, Sceno- 
Kontorow- 

wprowadza 
poetycki

reprezentantów 
Tak więc suk- 
Na potwierdzę- 
dodać*, że zwy- 

monodra- 
przez 

i ndy w i dualn ość 
’oryś s XI LO.

wrę-

z przytoczonych poiuóej dwóch ¿aan jest po- 
j.Była jedną z uczennic, o której wyrażano się 

Był« jedną z uCzeriiiic, • których

odnalazło w tych 
siebie, swoje pasje 
Ale t teraz, po la­

go dla siebie 
pokolenie publiczności.

Szkół 
,JCra- 

Teatrzt 
w. Mło* 

wUja kultury okazała 
>ę sądząc po przeglądach, oce- 
nach jurorów i finale, spojrzeniem 
świeżym i. co najważniejaee, !♦< 
wysokim poziomie • .artystycai 
nym.. Zresztą podkreśliła to m- 
ma inscenizacja koncertu fina­
łowego, odżegnująca się od ty­
powego* rozdania nagród 
cień

Z pasją ata­
kował hipokryzję, głupotę, braJ 
w obronę ludzi starych i sła­
bych. ośmieszał przemoc. Za 
wartość' najpilniejszą uważał 
przyjaźń. Pokolenie lat sześć-

dziesiątych 
piosenkach 
i ambicje, 
tach .odkrywa 
nowe 
Mínelo wiele lat. nim odważy­
łem się tłumaczyć Brela”. IZ 
programu teatralnego). Teksty 
«a’doskonale na mierę W. Mły* 
narskie^o.

Wy reźy serowa la 
MARTA STEBNK 
grafía Małgorzaty 
ykiej-Dobruckiej 
Widza w piękny 
świat. Aktorka Starego Teatru, 
wykładowca krakowskiej Wyż­
szej Szkoły Teatralnej bierze 
na scenie także udział w 
przedstawieniu. Śpiewa i jest 
zarazem dobrym opiekuńczym

duchem młodego Miewającego 
zespołu.

lepiej n i ż
Jeżeli jednak przymiotnik czy przysłówek w 

można użyć albo 
„nie wyższy niż (j a k> oj- 
macocba", ,.nie lepiej n i i

piaAne 
ż uznauleiu* ,czy 
wyrażano się z uznaniem "?

Rozstrzelonym dcukieni zostały zaznaczone wyrazy 
której...” i Ł.« których...”, gdyż ćhodai właśnie "o ich wlaś- 
eiwe użycie po wyrażeniu „jeduę s nich...’9. Otóż, w my.il 
gry maty ewiyeh .cóęuł aolmek-względny , KTÓRY” odno­
szący się• (najczęściej* choć są wyjątki) do ostatniego

Młodzieżowa
> wizja kultury

KONCERT laureatów 
otiwalą Artystycznego 
Ponxdpo<ł><M\\«wyei> — 
ków W ¿gromacteił w 
Ludowym tłumy ueznió 
dzieżo wa

Z KWESTIA drug
: a kiedy „NIŻ” w
• wimy i piszem.y:
5 cocha”,
E „gorsza
• Zasada jest tu prosta. Po przymiotnikach i przysłów
I kach w stopniu wyższym stosujemy wyłącznie „nii'
S tak więc jedynie poprawne są określenia:
g „wyższy n i i ojciec”, „gorsza n i ż macocha
5 _ w domu*’,
E stopniu wyższym jest zaprzeczeń
X spójnika „niż”, albo „jak”.
E ciec”, „nie gorsza niż (j
• (jak) w domu”.
Z NA KONIEC jeszcze jeden dylemat. Które konstrukcje
E są dobre: „Te. dziesięć łat zostało zmarnowane" czy: „Tych
• dziesięć lat zostało zmarnowanych”?
Z Odpowiedź jest krótka:
= czeniem złożonym zawsze
Z zgody przydawki i orzec
g i liczby, co
Z są natomiast ich przekształcenia
z stało zmarnowane
g nych”.
Uf <!llf II11111IHIUII lllllł tli IIHIIHUlllllt 111111111111111 lilii 11IUIIIIIIII

h: kiedy należy używać wyrazu „JAK” 
znaczeniu porównawczym, t*zn. czy mó- 
„wyższy jak ojciec”, „gorsza jak ma* 

lepiej jak w domu” czy; „wyższy niż ojciec” 
n i ż macocha”, „lepiej niż w domu”?

„PORT WIELKI JAK ŚWIAT* 
w Teatrze Ludowym

Teatr 
przemieszany z dźwig« 

kiem gitary, balladą, pantomi­
mą i. -deklamacją — ta głów­
ne składniki tego, »o w prze« 
gładzie zostało zaprezentowano. 
Do tego dochodzą także więk- 
•ne formy dramatyczne, twór­
czość plastyczna. Organizato« 
rzy. jak sami zresztą przyznali, 
w tym roku dzięki pomocy ta­
kich sponsorów jak Blaupunkt, 
Digital czy firma Feliksa Adam­
skiego, nie mieli, co jest w 
naszej kulturze ewenemen­
tem, żadnych problemów finan­
sowych. Cieszy też fakt 
organizacji tej cajej 
oprócz niezawodnego gospodarza, 
czyli MDK im. A. Bursy w •*. 
Tysiąilecia, władz kulturalno- 
-eświalewych dzielnicy i naiae- 
t» dołączył Teatr Ludowy.

Aktywność reprezentacji szkół 
z terenu dzielnicy widoczna by­
ła szczególnie w rywalizacji ze­
społów teatralnych, w której 
\n LO za sztukę ..Na bosaka” 

otrzymało „Srebrnego Chochoła”, 
wyprzedzając 
ni i xvi i.o.
ces absolutny, 
nie tego warto 
cięzcą w kategorii 
mów został, okrzyczany 
niektórych za 
festiwalu Arek 
Podczas koncertu XII LO 
eznno ufundowany przez Kura 
torium puchar dla szkoły 
ra podczas przeglądu 
golnie aktywny 
czvła swój ud

kto-*.
w szcze- 

sposób zazn»- 
?iał. (md)

POEZJA, nastrój, refleksja 
~ to atmosfera spektaklu. 
„Port wielki jak ówiat* 

nowej oremiery Teatru Ludo­
wego. Tworzą ją: lacquea 
Bref, a właściwie piosenki te­
go nieżyjącego już śpiewające­
go poety Belga z pochodzenia* 
który porzucił wygodny usta­
bilizowany świat, by przez 
k:llka lat piać się w karierze 
(w małych nocnych bistrach, 
Broi był często wygwizdywa- 
ny. gdyż jego występy odby- 

w miejscach nie dla 
niego). Pnpipro Bruno Coqua- 
ti*i> ^.zaryzykował” f zapropo­
nował artyście występ w słyn- 
ncjv-..OLm’pii” To zapoczątko­
wało wielki sukces poezji śpie­
wanej Brda.
- Wojciech Młynarski, który 
przygotował przekhady jogo 
piosenek, tak mówi o twórczo­
ści Brda: ..Jego piosenki wy­
rażały uczucia w stanie wiel­
kiego natcżc

AKTORZY; Alicja B i tuko- 
wica (gościnnie), Aldon» 
kowska. Małgorzata Kochan, 
Beata Rybotycka (gościnnie). 
Barbara Szałapak. Rafał l>xi- 
W1M, Krzysztof Gadacz, Zbig­
niew Kozłowski, Piotr Klecha, 
Jarosław Sgwec udowadniają 
że potrafią śpiewać. Ich wy- 
»tępy to swoiste recitale. To- 
warzysay im obecny na scen i • 
zespół Jerzego Klirzowicza. 
Muzyka. śpiew dopełniają 
atmosfery tego spektaklu — 
przedstawienia, na które jeżeli 
Już ktoś się zdecydował 
przyjść, z pewnością przyjdzie 
po raz wtóry. Ibwł

iej mz

W zdaniach z orze- 
przestrzegana zasada 
względem przy pad ka 

w obydwu zdaniach zostało uczynione. Błędne 
..Tych dziesięć lat zo- 

te dziesięć lat zostało zmarnowa- 
(mm)
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ntin. Buka Is ki

Hutnik Kr

toWB:

KOSZYKÓWKANAJLEPSZYCH

27.<*. (niedziela)

godz. 17
Tarnów

którą 
ją ws

Izie się re- 
w randzie 
vck klasy 
W <mtakiej

Fot STANISŁAW

27.05. (niedziela) 
Hutnik U — T

maksimum swoich umiejetno- 
ósi. Wielka szkoda, że akurat 
teraz rywalem hutników nie 
jest zespól ze środka tabeli...

Zresztą ostatnio bez wzglę­
du na klasę rywala każde 
spotkanie jest dla naszych

»osa(!> do at bj 
Hutniku xa wodnik

Augustyn czy Reszytyło. Na zakończe­
nie jeszcze jedna wiadomość: zawodni­
cy pokrywa ia koszty udziału w roz­
grywkach ligi okręgowej i turniejach z 
własnych funduszy! (mmi

x Tamelem, 
ale walkower 3—0 
za mecz z Victorią 
Wito wice Dolne!

WCIĄŻ nie w 
■erwie Hutnika 
wiosennej rózgi

słyehanie zażarcie o zdobycie 
bramek i wygranie w całym 
meczu. Podobno trener doko­
nał roszad w podstawowym 
składzie, wpuścił od pierwszej 
minuty trzech młodych piłka­
rzy. którzy ..gryźli” trawę, by 
wypaść jak najlepiej. Od po­
czątku wice gospodarze ..sie­
dli” na naszych zawodników, 
zepchnęli ich do defensywy. 
Prsewagą miejscowych iiwień-

Stal S. Wola 
Polonia B. 
Zagłębie W. 
Stilon G.

KA NO2NA 
<ii Mga>

darzy wystąpił piłkarz posia* 
dający na koncie trzy żółte 
kartki i w myśl nowego re­
gulaminu nie powinien wyjść 
na boizko. W tej sytuacji 
Hutnik II znajduje się nadal 
mt I miejscu w tabeli, (mml

winika 
strzeli! 

»dolał jedynie

Porażki juniorów
NIE powiodło się Juniorem 

Hutnika 1 MKS Krakus w 
kolejnej serii rozgrywek kla­
sy makroregi analnej Pierwsi 
ulegli Wiśle Kraków na jej 
boi «ku 1—3. a drudzy prze­
grali w Dębicy z Igło«polem

Wszyscy wdają sobie sprawę, 
że najbliższy mecz, w sobotę. 
26 bm„ o godz. 17. na wła­
snym boisku ■ GKS-em JA­
STRZĘBIE Hutnik musi 
rozotrsygnąć n> własną ko­
rzyść. bo Stal S. Wola zdobę­
dzie 2 punkty walkowerem. 
Igloo poi na pewno nie zmar­
nuje szansy i zwycięży u sie­
bie Jelcz, podobnie jak Polo­
nia, która podejmuje na wła­
snym boisku Resovię. O zrea­
lizowanie celu nie będzie jed­
nak łatwo, gdyż GKS Ja­
strzębie jak na ironię uległ 
przed tygodniem Igloónolowt i 
znalazł się ..nad przepaścią”, a 
więc zagra w Krakowie na

Jutro w meczu z GKS-em Jastrzębie trzeba koniecznie wygrać!

Z okazji „Dnia Dziecka”

Hutnik lepszy od Wandy
W UB. SOBOTĘ, 19 bm.. na głównym 

boisku Hutnika rozegrane zostało inte­
resujące spotkanie, w którym zmierzi­
li się oldboye Hutnika i Wandy. Była 
to jedna z imprez (nielicznych) odby­
wających się z okazji 40-lecia klubu z 
Suchych Stawów. W obydwu druży­
nach zobaczyliśmy wielu znanych przed 
laty zawodników, którzy jeszcze dzi­
siaj zaimponowali technika czy prze- 
bojowścia. Mecz wygrali hutnicy 4—3 
<°—O. dla których gole strzelili: Gła- 
dysek 2 oraz Stój i Ptak. Zdobywcami 
bramek dla gości byli Dworak. Najdu- 
ehowski i Pituła.

HUTNIK: Kocoń. Rodak. Tyrka. Bie­
lewicz Lisiewicz. Moryto. Swierkosz, 
Mirek. Cygan. Stój. Gladysek. Ptak. 
Gajewski. Gruszka, Urbańczyk.

WANDA: Wolny. Maliński. Olszew­
ski. Musiał. Dworak. Urynowicz. Stę­
pień. Mardyła Dora. Skibka. Najdu- 
chowski. Pituła Cholewa.

Kierownikiem drużyny Hutnika był 
J. Szydło, a trenerem J. Strojny.

♦Turniej kobiet a okaajl 
49-letU KS Hutnik) 

25.05. (piątek) ¿od z. 1«
Wisła — Korona

godŁ 17 30 
Hutnik 

godz. 10

na ten sportowy dzie- 
w piątek i sobotę w 
oraz w niedzielę w 
(min)

harujący na całym boisku, za­
chęcający kolegów do lepszej 
gry. Nasz zespół musiał wiec 
już do końca grać w ..10”. ale 
dopisało mu szczęście. Dwie 
minuty później mało widoczny 
wcześniej Krsczklewicz prze­
prowadził udana akcie, zna­
lazł sie na polu karnym, chy­
trze przerzucił piłkę nad gło­
wa wybiegającego bramkarza 
i Sermak z 3 m strzelił do pu­
stej bramki. Hutnikowi uda­
ło sic więc wyrównać mimo 
przeciwności losu...

XXXVII Spartakiada Sportowa IliS
TRWAJĄ zmagania pracowników huty w ramach 

XXXVII SPARTAKIADY SPORTOWEJ*. Niedawno Za­
kończyły sie rozgrywki I ligi piłki Klatkowej, w których 
mistrzem _ na rok 1990 została drużyna ZB. Wyprzedziła 
ona zespoły ZR, DT. Z W t P96. Trzon najlepszej drużyn v 
w hucie stanowili:, J. Kanor. *B. .Togelsinger, T. Arabicki, 
M. Czernik, E. Iwańczuk j J. Zęba. -

W siatkówce rywalizowały tez kobiety. Najlepsze oka­
zało, się tu ognisko DL przed HPR-em. .

TRWAJĄ natomiast cieszące się dużym za interes® wa- 
niem mecze I ligi ».'łka nożnej Oto ostatnie wyniki: DX — 
ZG 1—1. ZR — DL 2—1. DL — Z< 4—0. HPR — ZRU 
3—0. ZW — Z3 C- 0 ZH — PO/» 2—0. DL — ZG 2-0

Sędziował R. Drzewiecki z 
Poznania. Widzów ok. 1000.

HUTNIK: Tyrpa 5 — Wa­
lanie lewica 4. Wesołowski 5. 
Węgr/yn 0 (grał tylko do 70 
min.), Koźmiński 5 — KowąBk 
3 (od 62 min. Fudali nie akia.-.), 
Góri 4 (od 08 
nie sklas.), 
kiewku 5 — 
Waligóra 4.

AZS Krak.
26.0*. (Äa)

' AZS — Wieda
godŁ 17^0

W DNIACH 1—3 czerwca br. w 
dwóch salach w hali KS Hutnik od­
będzie się XII Międzynarodowy Tur­
niej Minikcszykówki . dziewcząt i 
chłopców. Tc znana już od lat im­
prezę. wymyślona kiedyś przez tre­
nera Krzysztofa Książka, a pomy­
ślaną jako zabawę z okazji .Dnia 
Dziecka”, nowohucki kiub organizu- 
ie wspólnie z MKS Krakus i Szkołą 
Podstawową nr 100 W zawodach 
weźmie udział 10 drużyn dziewcząt 
i tyleż samo chłopców, m. in. z Wę­
gier. Rumuni’ i Czechosłowacji. Or­
ganizatorzy liczą na pomoc sponso­
rów — ..Scannroducc” z Niepołomic 
1 .Betamexu” Już zapowiedziały u- 
fundowanie nagród hutnicze związ­
ki zawodowe: KRII .Solidarność” i 
NSZZ Pracowników HiS Najlepsi o- 
trzymaia oczywiście puchary. Jeden 
z nich, za zwycięstwo w turnieju 
chłopców, funduje nasza redakcja. 
Zapraszamy 
cięcy festyn 
godz. 9—19 
godz. 9—13.

Msza z okazji 40-lecia 
KS Hutnik

W NIEDZIEL*. 27 ten. • 
godz. 7 w kościele św. Bartło­
mieja w Mogile odprawiona 
zostanie msza święta Jubilea- 
**>wą s okazji 40-lecia KS 
Hutnik, 
rzy zap 
wodników, trenerów, działa* 
ezy i sympatyków klubu. 
Mszę celebrować będzie k& 
SUninUw Wajdziak z parafii 
z MLtrzejowie.' (mm)

PRZEZ wiele kole­
jek rundy wiosen­
nej rozgrywek II 
ligi piłkarz« Hut­
nika uzyskiwali 

. fame remisy (0—0 
łub 1—1). ale nie miało to 
większego znaczenia dla ukła­
du czołówki tabeli, gdyż za- 
równo^Stal Stalowa Wola, iak 
i Igloopol Dębica też gubili 
punkty i to w meczach, które 
winny się zakończyć ichSwy- 
cicstwamL Po meczach 35. se­
rii statu* quo zostało jednak 
naruszone, ponieważ lider 
znowu ..tylko” zremisował, 
tym razem w Bytomiu z 
Szombierkami (był to już jego

, Koszykarze z „Sendzimira” 
i. najlepsi!

NIEDAWNO w Bytomiu odbyły się 
mistrzostwa Polski hutników w koszy­
kówce. w których znakomicie wypadła 
drużyna Huty im. T. Sendzimira wy­
stępująca pod nazwą TKKF Nowa Hu­
ta. Nasi koszykarze wygrali w elimi­
nacjach z Hutą ..Batory” z Chorzowa 
125—58 (60—34) i Hutą „Pokój” z Rudy 
Śląskiej 107—54 (51—19). a w finale po 
dramatycznym meczu zwyciężyli go­
spodarzy Hutę ..Bobrek” 80—78 (37—39, 
70—70). Jednym z najlepszych zawod­
ników w całym turnieju był Józef Ja­
ra newski. który zdobył 66 p. Oprócz 
niego w naszym hutniczym zespole wy­
stąpili: T. Bogacz. T. Czaja. B. Jewu- 
la. J. Jasiówka. J. Wojcieski. R. Pxz- 
dalski. A i J. Sudowie i M. Węcławik.

Warto pr&y okazji podać, iż TKKF 
Nowa Huta (graja w nim jeszcze F. 
Szporna i W. Miller) z powodzeniem 
występuje w krakowskiej lidze okręgo­
wej!). gdzie na zakończenie sezonu za- 
jał 1 miejsce (przed Wisła III). Przed 
kilkoma miesiącami okazał sic też naj­
lepszy w turnieju oldboyów w Gorli­
cach. Pokonał tam samą.„ Rcsovlę wy­
stępującą z tak znanymi zawodnika­
mi. iak Myrda Smolnicki. Koszela.

6 koleiny — nie licząc walko­
weru 3—0 za mecz ze Stalą 
Stocznia — remis), natomiast 
najgroźniejsi rywale za inkaso­
wali po 2 punkty. Tym samym 
ni 1 kolejki pr-ed zakończę- 
■iem sezonu 1389/96 Hutnik 
ma już Jedynie 2 punkty prze­
wagi nad Igloo polem. 3 nad 
Stalową Wolą 1 4 nad bytom- 
oką Polonią, która nieotieki- 
wanic w samej końcówce zgło- 
ail* awe pierwszoligowe aspi­
racje. Oznacza to. iż jeszcze 
ftie tak dawno 100-procento­
wy nwans naszych piłkarzy 
do I ligi stanął nagle pod zna­
kiem zapytania, wcale nie iest 
taki pewny, tym bardziej że 
drużyna nie wytrzymuje pre­
rii ze strony kibiców, prezen­
tuje nie najlepsza formę, a w 
dodatku boryka de z olhrzy- 
fnimi kłopotami kadrowymi 
(nie wiadomo nn~ co bodzie 
©o meczu w Bytomiu z Wę­
grzynem?!).

Nie więc dziwnego, że na 
Suchych Stawach zapanowała 
nerwowa-atmosfera. Nikt jed­
nak nie dopuszcza myśM. by 
wielki wysiłek trenerów, za­
wodników postedł na marne.

(ki»M makr® ret i 
Juniorów) 

26.05. (sobota).
Hutnik — Dalia k

SZOMBIERKI BYTOM — 
HUTNIK 1—1 (1—0)

Bramkę dla Hutnika zdobył 
Sermak w 73 min. (głową). d!a 
gospodarzy — K łukowski w 
35 min. gry.

ezoaa sostała po w od 
35 min„ kiedy to a 
pola kzmego silnie 
Systok 
konlusakAmi palców odbić pił­
kę. ale dopadł ją inny pilkars 
b Bytomia — Klukowski i nie 
imarnowat szansy. Tuż przed 
przerwa Szombierki winny 
strzelić... drugiego gola, gdyż 
przy biernej postawie naszych 
obrońców do czystej dozycji

Co? Gdzie? Kiedy?

VGŁOS NOWEJ HUTY, 25 MAJA 1990 R., NR 21 STR. 11
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Wynaleziono 
niezawodnie

A Niechluj 
cia i nawyki 
akceptowania, 
lub leniem.

Oczywiście, 
ko „naukowa 
Wśród nas k 
szefowie l

Żona do męża:
— Tak bardzo bym ehciała

krokiem 
mówi:

robotniczej
i sfo-

nicy rozpatrujący n^dawru 
o kradzież połączoną 2 uda 

ł roku nozba

A Exot«sta — wszystko wie 
najlepiej, nikogo nie słucha, 
z upodobaniem zabawia się 

najpierw

Mo 
wchodzi do domu

— Kto tu rządzi
— Ja -
— I ja
— To bardzo dobrze! 

powiada mą 
miesiącu dobrze rządzić, 
przepiłem całą wypłatę...

GDZIE DWÓCH SIĘ BIJE, 
TAM TRZECI KORZYSTA

Tablice PZPR w podwarszawskim „Polcolorze” 
sa systematycznie oblewane czerwoną farbą. POP 
kłóci się z administracją, kto ma je czyścić, wi­
szą więc zachlapane.

- wystąp... 
gdzie się

tel 44-28*99). 
tel 44-28-99), Bronisława KUFEL 

(tel 44-23-99. 44-64-53), Marek Dębicki. Janina Dziuro (kierownik działu pu 
Violetta Kałużny Jacek Krąg. Krystyna Lenczowska, 
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że do dowcipu trzeba

X przemówień Władysława 
Gomułki: *-

.,Myśmy klasie 
niczego nie obiecywali 
wa dotrzymaliśmy!”.

Specjalista chirurg wzywa 
hydraulika, żeby mu naprawił 
kran. Hydraulik melduje że 
gotowe i żąda 5 tys. złotych.

— Panie, 5 tys. zfotych za 
godzinę pracy? To ja Specja­
lista. chirurg, 
ciągam maksimum

Dowódca kompanii wzy wa 
kaprala: • :

— Słuchajcie. Masztalskie­
mu zmarł ojciec. Trzeba mu

na godzinę wy 
tysłąct 

— Jak ją bym był specjali 
stą — odpowiada hydraulik - 
też bym więcej nie miaŁ

Nauczyciel złapał w szkolt 
uczniu grającego w karty i 
wytargał go za uszy:

— Wiesz, za co cię karcę? — 
pyta.

— Wiem, panie profesorze 
— odpowiada uczeń. Niepo­
trzebnie wychodziłem królem.

- rn Tygodnik Huty Im. Tadeusaa Sendzimira w Krakowie. Reaaguje KOLEGIUM: Stanisław HANDZLIK (red nac2eln 
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mows zona.
- doda je teściowe.

od- 
Muaicie w tym 

bo

„PSYCHOLOGY • TODAY- 
pokusiło’, się o klasyfikację 
przełożonych. Są więc szefo-

SOCJALISTYCZNY SAVOIR-VIVRE
Na szkoleniu ZOMO w warszawskim 

lu” oficerowie Instruują jak bić: kobiety ciężarne 
— nie przy ludziach, żydowskich szczeniaków — 
nie przy rodzicach, a już w żadnym wypadku-nie 
przy obcokrajowcach i pismakach; wszystkich — 
tak by tracili przytomność, bo to utrudnia Identy­
fikację bijących.- • ; • ’ - •

Wrona spogląda na samolot 
odrzutowy:

— Nie rozumiem, jak ten 
ptak może tak prędko lecieć.

— Też byś tak latała, zau­
ważyła kuzynka, gdyby pod­
palono ci ogon...

Tak już przez Boga stworzon człek 
dwóch. Zapewne tego, co go rzeki, lecz także tego, co nia 
słuch

bo nie mogliśmy zapewnić dostaw ja-

KUCHNIA POLSKA
To katastrofie w Czarnobylu władze zapewniały 

społeczeństwo, że możemy spokojnie jeść warzy­
wa i owoce. W tym samym czasie jednak wyco­
fano warzywa ze stołówek i restauracji rządo­
wych. Szef kancelarii Sejmu Maciej WŁrowski 
poinformował pod koniec czerwca posłów: „Wy­
dałem polecenie ograniczenia podawania jarzyn 
w restauracji • sejmowej , w maju 
czerwca 
T2yn spod folii”.

JOZEFIE GRZYWNIE
dużo zdrowia, szczęścia, pomyślności oraz spełnienia 
najskrytszych marzeń przesyła s okazji „Dnia Matki”

CÓRKA JOLA

RADA JULIANA 
TUWIMA

Jeśli złapiesz słonia ea 
tylną nogę, « on zacenię rę 
wyrywać — nie ¿sprzeciwiaj

Najukochańszym mamom 
JÓZEFIE i TERESIE

¡ejszo zycaenia a okazji „Dnia Matki*’

Mąż do żony
— Słyszałaś: 

kosmetyk, * który 
upiększa każdą kobietę.

Nie tylko słyszałam, ab 
używam go.

— No tak, od razu wiedzia 
łem. że to jakieś oszustwo...

„Nov ote

wie:
A Wilk w owczej skórze — 

który nie dotrzymuj« słowa, 
nadużywa swojego autorytetu 
do wyciągnięcia od podwład­
nych informacji, aby potem 
wykorzystać je ze szkodą dla 
nich. Nigdy nie ' można mu 
ufać!

A Dyktator — czyli mały 
Napoleon nie. przejmuje się 
popełnionymi błędami, obra­
ża. kiedy ktoś podejmuje sa 
mod zielną decyzję. Podobno 
bardzo łatwo go rozeznać, 
ale bardzo trudno sobie s 
nim poradzić.

▲ Rotfdeptywaea — traktu­
je innych jak śmiecie, lubi 
zeszmacać człowieka publicz­
nie. upokarza swoich pod- 
władn5’ch.

Mofe vademécum PEERELU
(z wycinków gazet podziemnych w formie kalen 
darta robotniczego na rok'1990) ’

„Tygodnik Mazowase

dobytek zakwalifikowany do zmiany właściciela, 
ycie u pana Jerzeao Z winna było 

..ogólny ciąg w taneczny krąg 
, w której uczestniczył nas 
Ano jrłaśnie zabrakło dobrych magne- 

dobyciem obarczono pana Witka 
no rnz kolejny odwie 

To., że przesada nie popłaca 
eń później, gdy nie .wiedzieć 
za^ądncrC’ piętro wyżej. 7, mi-

kosztem. innych 
przedstawia problem, potern 
odrzuca wszystkich rozwiąza­
nia, a kiedy podwładnym 
brakuje pomysłów, u ja umi a 
swój plan od dawna gotowy 
i inie do odrzucenia.

▲ Migaęa — w praeciwień 
stwie do poprzednika nie u- 
mie podejmować decyzji i 
kiedy to możliwe, wykręca się 
od odpowiedzialności.

▲ Niekompetentny — nie 
wie, co robić, ale się do te­
go nigdy nie przy zna je. po­
pełnia mnóstwo błędów.

▲ Pedant — ślepo prze­
strzega wszystkich przepisów 
lubi robić z igły widły.

<A Nijaki — z przyczyn 
trudnych do określenia nikt 
go nie darzy szacunkiem: ani 
podwładni, ani szefowie.

rr ma styl by-, 
trudne do ża­
by wa pijakiem

• tym bardzo delikatnie po 
wtedzieć.

— Tak jest, 
to delikatnie.

— Kompania 
woła kapral.

Kto ma ojca 
A ty Masztalski, 
pchasz, baranie!

Najdroższej Mamie •
IRENIE WŁODEK

»amych dobrych dni, realizacji planów i eamierzeń 
rdrowia i wyrozumiałości

tyczy JANUSZ t ZONĄ 1 dziećmi 
v JANUSZKIEM i MAGDĄ

przypadkowo rzucił okiem na okna 
ż powrotu do do- 

rynny wspiął się na balkon Jerzego 7 
nie szyby,

150 dolarów Nw dziwnego :a- 
urysta postanowił zawiadomić o 

bratem zamierzali 
nagle usłyszeli szelest nod drzwia- 

w • zamku 
dużo Pobiegł do 

ń i wybiegł na klatkę schodową, 
biega w dół Akcja pościgowa obu 

ujęli jednego 
tkiego Witolda W- 
i o dość specyficznych 
nogh .powiedzieć p>a- 
ile pierwsze przesięn- 

a którego sprawą Witold XV

Zona emusiła Masztalskiego 
do przysięgi:

— Tu klękaj ■ i przysiegnij. 
że już więcej nie będziesz p ł!

Klęczy Masztalski i przy-

— Już więcej pil nie będę, 
ale mniej też nie...

błąd młodości, 
oceniony az na 8 lat. trzeba 

’ ktÓTV 
stosunkowo niedawno opuścił więzienną cele i nawet podjął 
pracę, wcale nie zrezygnował ze swych ryzykownych • nie­
zbyt komfortozcych W dfekcie upodobań' Pócźątkowo, wi­
dząc wyjeżdżającego Jerzego Z miał jak najbardziej dobro­
sąsiedzkie zamiaru Chciał s?e zaopiekować opuszczonym mie­
szkaniem. A że opieka ta przybrała specyficzną formę...? 

Wszystko zaczclp sie rzecz jasno po kilku głębszych. Zre­
laksowany pan Witek 
na pierwszym piętrze Wtedy zrezygnował 
mu i korzystając 
Potem tuż wszystko było bajecznie proste, oblnzowa 
otworzenie drzwi Niezwykle pewnie czujący się Witold W- 
rozpoznazoszy teren, odłożył rzeczy przedstawiające dla nie­
go jakaś wartość ł aż dwukrotnie musiał schodzić do siebie 
znosząc

Kolejnej.'trzeciej tri 
znowu wypita wódka i tzw 
Impreza damsko-m^ska 
warz, była udana, cle... 
tofonowych' kaset .i ich 
Ten nie widział żadnych , probiemóu 
dził gościnne nrog: saslada. 
pan Witold. W. stwierdził dz 
czemu no^anoicA jeszcze* raz1 
żernym, jak wiemy, skutkiem.

Sad Rejonowy dla naszei d 
t.ę sprawę oskarżył Witolda W 
marciem i skazał go jako recydywisto na 3 
wiania ufności oraz spora grzywnę.

Tę wycieczkę Jeny Z. zaplanował już dawno. Przed sa­
mym wyjazdem poprosił sąsiadów o opiekę nad własnym 
mieszkaniem • obładowany bagażami udał się na dworzec 
Kiedy po kilku dniach zadowolony, pełen turystycznych 
wrażeń torócił do domu, od razu mocno go zafra 
uchylonych drzwi balkonowych i pęknięta, obluzowana szyba 
Szczegółowy przegląd wszystko wyjaśnił W pokoju nie było 
telewizora, radia, biżuterii 
tern, że nos* niedawny t

i u - v wszystkim wiadome organa J kiedy wra
rozkaz, ¿rojię ) stosowny meldunek

mi wyjściowymi, a-potem próbę przekręcenia 
klucza Tego było dla pana Jerzego 7. 
przedpokoju 
Usłyszał jedynie, jak ktoś 
braci nie trwała dłttgo Przed blokiem 
kujących metro niżej loA 

O w sąsiad z oarteru b] 
skłonnościach, o których 
cowntey policji; rrrekurat 
stwo — krad

otrzymał aż... 9-letni, wyrok, uznać można 
o tyle dokonany potem rozbój 
nazwać niebezpiecznym przyzwyczajeniem. Witold W

żebyś kupił samochód. Pozna 
libyśmy świat.

Mąż uśmiechając się:
— Ten czy tamten?

Ona mi pierwsza pokajała księżyc
i pierwsiy śnieg na świerkach, 
i pierwszy deszcz.
Byłem wtedy mały jak muszelka, 
a czarna suknia matki-szumiała jak 

Morse Czarne 
K. I. GAŁCZYŃSKI


